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Nr. 292. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półro- 
czi > Ñ złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesię- 


pzi ! 50 cnt. 


ź pu * w państwie Auatrjackiem, 
Ę a X, ie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
` 77! „f4t 
Z, przeb; 


ł 


cji. Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 et. 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


rocznie 


granicę, do całych Niemiec ro- 
cznie 50 marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr., do Fran- 


We Lwowie, Piątek dnia 22. Grudnia 1882. 
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ENMIA FU 


Rok XV 


Przedpłatę i ogłoszenia projmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy 


Sykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina, we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lip- 
sku, Bazylei, Szwajeacji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, 
Rotter i Spł., w Warszawie Reichman et Frendler. 
Biuro anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski 
Faubourg Poissonier 32. — Ogłoszenia przyjmuje 
Ajencja p. Ad. Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petlt.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 


Lwów 21, grudnia. 
O układach rzadu rosyjskiego z Leonem XIII. 


petersburski korespondent (rermanji, tak się 
wyraża: i 
„Rosja ustąpiła na wszystkich punktach, i 


to tuk ze względu na wewnętrzny zarząd Ko- 
Ściolu katolickiego, jako też co się tyczy obsa- 
dzenia biskupstw i parafii. Dalej zgodziła się na 
zniesienie osobnej policji dla spraw kościelnych i 
zezwoliła na swobodniejsze wykonywanie cenzur 
kościelnych. Na koniee zrobiła praktyczne ustęp- 
stwa co do seminarjów  djecezjalnych. Nat o- 
miast rzymscy mężowie stanu rozwi- 
ngii tradycyjną zręczność i ominęli 
wszystkie kwestje, dotyczące Pola- 
ków, o ile mają związek z narodo- 
w ością. =~ ten sposób sprawa ta z wyjątkiem 
technicznych szczegółów jest załatwiona, a for- 
maina punktacja ułożona zostanie bez trudności 
między p. Buteniewem a ks. kardynałem Jaco- 
biun”. 

Z pewnością nie jeden na podstawie podkre- 
ślonego przez nas ustępu, zarzuci papieżowi wy- 
danie narodowości polskiej na pastwę zmoskwi- 
ceniu., Tak jednak nie jest. Papież mógł tylko 
prywatnie, powagą swoja, wpływać na cara i jego 
reprezeniantów pod względem polityki narodowo- 
ściowej, co też nieraz czynił, radząc i przedsta- 
wiając carowi konieczność wymierzenia Polakom 
sprawiedliwości, przez „poszanowanie naturalnych 
praw naszych. Ale żeby radę i przedstawienia 
wstawiać w punkt układu dyplomatycznego, tego 
zrobie nie mógł, bo byłoby to wkraczaniem w 
sprawy wewnętrzne Rosji czysto politycznej natu- 
ry, czego jak wiadomo tak Pius IX, jak i jego 
następca zawsze unikali. 


Ważniejszą jest w doniesieniu Głermanji oko- 
liczność, że korespondent całkiem  przemiłcza o 
spruwie unitów. „naczy to, o czem zresztą już 
wiedzieliśmy z innych Źródeł, że takowa bynaj- 
mniej nie została zaniechaną, lecz tylko odłożoną 
na pożniej. Papieżowi bowiem, naturalnie chodzi- 
ło przedewszystkiem o zrestaurowanie zarządu 
kosewia polskiego, doprowadzonego umyślnie przez 
róznych Milutinów prawie do chaosu, o uzyskanie 
ulu tegoż kościoła swobody życia — czyli wyra- 
zniej mowiąc 0 zyskanie gruntu prawnego, przez 
suu Rosję przyznanego — a dopiero poźniej bę- 
dzie czas do pomówienia o innych rzeczach. 
Partic remise, west pas partie perdue, jak powia- 
duja i'runcuzi, i jesteśmy jak najmocniej przeko- 
nuni, ze Ujciec św. nie zapomni nigdy o unitach, 
ktorym może także zaświta niebawem lepsza 
dolu. 


Owzymujemy pismo następujące: 

W przyjętym przez zgromadzenie wyborców 
programis czynności przyszłej Rady miejskiej naj- 
wazniejszą, niemal piekącą sprawę, zepehano pra- 
wie z porządku dziennego. : rogruin ten powiada, 
że do robót przygotowawczych, tj. do studjów nad 
kanalizacją i wodociągiem potrzebą przynajmniej 
lat trzy. A poniewaz Kraków i Warszawa stu- 
djują kwestję tę już lat sześć, przeto i my spie- 
szyc się nie mamy powodu. Dziwić się wypada, 
że zaden z lekurzy, znajdujących się na zgroma- 
dzeniu, nie wystąpił przeciw takiemu pojmowaniu 
spruwy najważniejszej, bo zdrowie i życie ludz- 
kie dotyczącej. 4drowie jest pierwsze! Jestto 


REZERWISITA, 


POWIASTKA 


przes 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


Staliśmy tedy przed kościołem, my pół-lwy 
prowincjonalnego miasta. Kuncelarje wszystkich 
władz rządowych, notarjuszów, adwokatów i la- 
boratorja wptek, dosturczały zwykle co niedziela 
liczny zastęp zuchwało-buńezucznej młodzieży, 
któru lustrując przoehodzące damy arystokracji 
miejskiej, pozwalała sobie dowcipnych uwag, 
złosliwycu kouceptów, — mszcząc się niejako 
za to wyłączanie jej z grona wysoko pułożonych. 

Co tylko miejscowe Sklepy | galanteryjne 
miały do zbycia błyszczącej biedzie, — wszystko 
to znalazłeś rozwieszone polmputycznie na nas, 
Kapelusz oryginalnej formy, ubranie kraciasto- 
rażące, lub tygrysiego koloru, potężne łańcuszki 
stalowe od zegarków, sękuto-wykrzywione laski, 
Bążnisto fontazje krawatow, kodnierzyki  krające 
uszy, haty, żaboty — słowem wszystko, wołające 
na przechodniów „patrzajcie”, 

Aimo to, wurystokrutyczne prezesówny, sę- 
dzianki, Tadczanki, nawet wssósorówny 1 mue 
tam jeszcze ówny i anki, wyłączając burmi- 
strzunki, — które były naszą wyłączną własno- 
ścią, — zadawały się nie widzieć nigdy romanty- 
cznej demokracji miejskiej, 

Nie byliśmy dla nici partją, nie mieliśmy 
stałych posad lub puranteli szlucheckiej. 

Kowiedziwłem wyżej, staliśmy, tedy przed 
kościołem, czekające wyjścia pobożnych. Wkrótce 
rozpoczęły się dejiladu: panienki z pensji idąc 
paruimi w bronzowych mundurkach, otoczone á 
przodu i z tyłu zastępem ochiuwtrzyń, bon, gu- 
wernantek, wyglądały jak kurczęta, prowadzona 
na kurzy spacer. Waród nich mieliśmy sym- 
patję; nogi nasze na wszystkich kinderbulach 
były cenione; a zresztą imłode podlotki pensjo* 
Uuiokio bywają uuuaWwyczaj roliuisowe, i bardzo 


frazes utarty i każdy pewnie jest zwolennikiem 
tej zasady. Niech-że też każdy wglądnie w sto- 
sunki sanitarne naszego miasta, a włosy mu na 
głowie powstaną. Nie trzeba szukać daleko. % o- 
głaszanej co tydzień tabeli statystycznej śmiertel- 
ności w miastach Europy znajdujemy, że Lwów 
przoduje wszystkim. Według obliczenia na 
śUUU mieszkańców Lwów rzadko kiedy niżej jak 
40, często jednakże do 45 wypadków śmierci wy- 
kazuje, kiedy na Kraków około *, na Warszawę 
niżej ż0 przypada. Ta cyfra więc czyni nasze 
miasto sławnem tak, iż niemal cała Europa pa- 
trzy na nas z politowaniem i cieszy się swojem, 
stosunkowo lepszem zdrowiem. My tylko, mie- 
szkańcy szczęśliwej tej stolicy, my, którym dzieci 
z powodu nieustających epidemji bywają dziesiąt- 
kowane, my, którym najmniejszą liczbę lat w 
przecięciu, bo tylko 30 żyć dozwolono, kiedy 
w innych pod tym wzgłędem szczęśliwszych mia- 
stach, cytra ta do 4V i 45 dochodzi my u- 
chwalamy, że nam ztem dobrze, że możemy cze- 
kać jak czeka Kraków, jak czeka Warszawa. Naj 
bude, jak buwało! 

Otóż niel na Boga proszę się zastanowić, 
czy nie lepiej odłożyć wszystko na później — bruki 
i szkoły— popieranie przemysłu i handlu, maga- 
zyny na zboze i oświetlenie elektryczne, a o ni- 
czem innem nie myśleć i nie działuć nic, oprócz 
tego wszystkiego, co do asanacji miasta prowa- 
dzi. Moszło już do tego, iż kto może, Lwów 
omija, lub nie zatrzymując się, przezeń przejeżdża. 
bmutna ta sława oddziałytie także: pośrednio w 
wysokim stopniu na przemysł i handel, bo prze- 
cież każdy, mając wybór, nie obierze Lwówa jako 
miejsce zamieszkania, tylko tam osiędzie, gdzie 
i pod względem zdrowia swego i rodziny takiej 
obawy nie ma, a ten, którego stosunki do miej 
sca przykuwają, stara się, aby przynajmniej przez 
czas jakiś bodaj tylko za rogatki smutne to mia- 
sto opuścić. 

Więc kto ma dobro miasta na oku, komu 
chodzi o własne, rodziny i bliżnich zdrowie, Kto 
chce frekwencję obcych, a tem samem przemysł 
i handel podnieść, ten niech nie czeka, tyiko 
niech wszystkiemi siłami dąży do tego, aby 
zdjąć z miasta naszego klątwę, ciążącą nad niem 
Jak zmora i krępującą każdy rozwój. 

To jest, według mnie, głównem zadaniem 
przyszłej Kady i przyszłego burmistJza. 

Należy więc wybierac ludzi takich postępo- 
wych, którzy potratią znależć srodki ku polepsze- 
niu dzisiejszego stanu rzeczy i rozwinąe energję 
do prędkiego przeprewadzenia zmian potrze- 
bnych. 

We Lwowie 30, grudnia 1562. 
Karol Mikolasch. 

Szanowny autor listu źle zrozumiał program 
Koła politycznego, gdyż przyznając wszystko, co 
powyzej powiedziano, Koło polityczne ząda, aby 
wpierw przygotowano projekta prac, dla wsunaćji 
miasta przeprowadzić się imających. Powyższy więc 
list raczej popiera, aniżeli sprzeciwia się progra- 
mowi i dia tego tem chętniej go umieszczamy. 


Otrzymujemy pismo następujące : 

W Nr. dy z dmia 19. bm. wylicza szanowne 
pismo panskie ośmiu posłów polskich , którzy na 
posiedzeniu izby poselskiej z dn. lo. bm. od gło- 
sowania nad § ¿4 nowej ustawy przemysłowej się 
wstrzymali, dodając, że uczynili to omi jako prze- 


ortograticzną korespondencję. „urogi amiviku", 
jest zawsze początkiem tuklogo istu ukcywanegu 
i przesyłanego zwykle w zaualiach, Ktoryon Wy- 
pracowaniein zajmują się demokrutycziui Koviau- 
kowie miejscy. wensjonarki Zelkięty OCZKU 
mimo opiekunczych skrzydeł Mmadainy 1 przesziy, 
Ko nich nastąpity dwojki lub trojki pit prze- 
kwitającoej i nujwięcej nabożnej. A na nieszczę- 
$cię miasto nasze podówczas, mogło się taky 
kuiiekcją poszozycie ; pary wyrasiwwy Z pod Zlomi 
Juk grzyby, 1 podobnie jak grzywy piuwuźiwe 
zieleniały przed czasem. 1 tu inieWalisiiy wspuł- 
czucie. na grzecany ukłon, następowula Jeszcze 
grzeczniejsza, choc nabozna &% pod woalki odpo- 
wiedź; mamy darzyły nas usimievhum, ulo- 
gliśmy dlu nich być jeszcze deską Ocalenia przed 
wyrwaniem się Ostatnich lin z ręki. Sympatja 
ta na ałe im nie wycnodalu, Choc do mauyuio- 
nialnych związków rzudko przychouźńy , ule ża 
to w drobnycn usługach, ua balach publicznych, 
te więduiejący nimty miały za SWOJą grzeczDosBe 
odpowiednią satysiukcję, być wywzęsionemi uv 
wołi w drzących polkach 1 tupiącym  mazurze, 
rodstarzałe panienki w mieście prowinejonalnem, 
uważają się jako zreponowane ukia, dv Ktoryci 
tylko ciekawy nowićjusz archiwista CówsBINI Zu- 
gląda. 

Nasza młodzież nazywała je po imieniu, jak 
w ogóle wszystkie panienki miejskie, łecz zaws4e 
z pewnym przydomkiem, którego podstawę stano- 
wił nos. Nos? pomysli sobie GZyLelLIkK. uk 
bez wątpienia nos, mówiący przewaziie w LZjo- 
gnomji twurzy, a Zatem czfowieka. Mielismy te- 
dy oddzielną terminologję nosową: korjolanski, 
haczykowaty, zawiesisty, wietrzący, gruszkowaty, 
wisZzniowy, do tabaki i t. p., Z poWnom:i jes4GZO 
podziałami, na jakie ta „czysć twarzy Zasługuje. 
bowozowe damy szły prawie naostaiky, W Owa- 
rzystwie oblepionych guzami drągalów, niosą- 
cych także kolosalnych rozmiarow książki do 
nabożenstWa, au już mie nasza siera, jeżeli 
się który ukłonił, to z konieczności, jako pra- 
cujący w kancelarji pana męża, patrona, awane- 
go tu mecenasem. Panienki i panie zdawały się 
tego 
R. jeśliby wypadkiem nie nastąpił, 


Już w twśebu przyznać, że woluo*praktyku- | od 


fade prowudzie potwjeuą Miłosny, Wowie mie-|jąca arystokracja sądowa ka prowincji, w satge- 


ukłonu nie widzieć, ale a pewnoscią widzia- | obliczu, 


ciwnicy całej ustawy, a mianowicie dowodu uzdol- 
nienia i przymusowych stowarzyszeń. Ponieważ 
między posłami tymi i ja jestem wymieniony, 
przeto proszę o uprzejme sprostowanie powyższej 
wiadomości, o ile takowe mnie dotyczy: Nie by- 
łem i nie jestem przeciwnikiem zasad, na których 
nowela przemysłowa się opiera, owszem, prze- 


Kraj petersburski wystąpił niedawno z bar- 
dzo ważnym a dobrym artykułem o zaburzeniach 
niedawnych w uniwersytecie nad Newa, napomi- 
nającym studentów Polaków, ażeby się nadal 
powstrzymali od wszelkiej solidarności ze swymi 
rosyjskimi kolegami, pod wzgledem anti-rzado- 
wyeh manifestacyj, a to w unię dobra narodo- 


muwiałem w Kole polskiem wyraźnie 
za tem, aby ze względu na jednomyśl- 
ne życzenie stanu rękodzielniczego za 
temi zasadami, a względnie za całą u- 
stawą głosować. Wierny temu oświadczeniu, 
które takze i Dziennik Polski przed tygodniem w 
sprawozdaniu z obrad Koła polskiego przytoczył, 
głosowałem w Izbie za wszystkiemi kardynalnemi 
postanowieniami projektu, między innemi zaś u- 
czestniczyłem w jednem z dwóch imiennych gło- 
sowań na posiedzeniu dnia 15. bm. odbytych. Je- 
śli zaś w liście dwustu kilkunastu posłow, którzy 
przy drugiem tegoż dnia imiennem głosowaniu 
przeciw drobnej stosunkowo mniejszości za dowo- 
dem uzdolnienia się oświadczyli, nazwiska mego 
nie ma, to przyczyna tego nie jest rozmyślne 
wstrzymanie się od głosowania, lecz wypadek 
choroby w mojej rodzinie, dla którego z posiedze- 
nia wywołany zostałem. 
Z prawdziwem poważaniem 
Dr Ludwik Wolski, 


Sprawy zagraniczue, 


Petersburg 17. grudnia. Gołos odbiera wia- 
domość z Kijowa o skazaniu przez sąd wojenny 
dowódzey baterji pułkowniku barona Radel na 
wygnanie do archangielskiej gubernji, za kradzież 
kilku tysięcy rubli z kasy bateryjnej. ienże sam 
dziennik zamieszcza artykuł wstępny, poświęcony 
obronie staroobradzców przeciw prześladowaniom 
ich ciągłym ze strony duchowieństwa pruwosła- 
wnego, które na mocy prawa, ż przy polnocy po- 
licji, dopuszczają się formalnych najazdów na dø- 
my modlitwy i cerkwie wyznawców  donikonow- 
skiego, tj. starego prawosławja, jak to swiadczy 
nejswieższy tego rodzaju wypudek ua Kaukazie w 
powiecie aleksandrowskim, gubernji Stawropol- 
skiej. Grołos pragnie aby dla połozenia tumy po- 
dobnym wypadkom, rząd przyspieszył zadutwienie 
sprawy staroobradzców. Ma ons juz byc bliską 
rozwiązania, jeśli wierzyć Cerko.gnomu Wtestna- 
kowi, bo już przeszła do rady panstwa; lecz że 
reprezentantem interesów religji panującej, przy 
ostatecznem rozpatrzeniu kwestji, będzie Nie ktu 
inny, jak nadprokurator synodu, Pobiedonoscew, 
trudno uwierzyć, ażeby tenże synod ze swymi 
popami, zgodzi się na wolność wyznania dla sta- 
roobradtów. — Na przyszły 1053 rok, jak dono- 
si Nowoje Wremia, zumierzonem jest znaczne 
zwiększenie rozchodów na utrzymanie zarządow 
policyjnych tak w carstwie, Jak 1 krolestwie pol- 
skiem. — Minister oswiaty Deljanow, wwuług 
Piter. Wiedomostiej, nosi się z projektem, aby pe- 
większyć od nowego roku wpisowe z OV uè ðv 
rubli rocznie we wszystkich uniwersytetach, z wy- 
jątkiem dorpackiego, w którym studenci płacą 
czesne kazuemu profesorowi za jego wykłady. 
Zdaje się, zapewne, panu ministrowi uruhowi 
Katkowa, że za dużo w kosji oświaty, bo nie 
sposob inaczej pojmować ten jego nowy koncept, 
użzący widocznie do utrudnielua młodzieży ubo- 
gej dostępu do wyzszych nauk. 


j gólniej tez rodzaju Żenskiego, była podówezas 
uajuioŻnOŚLIEJsZA, KOckciwe poźCźołki  swarliwej 
Szlachty,  Auosiły do tyen wów jmiou 
upiec 46 Swojej pasieki, znosiły dopvty , 
dopoki Me Zabrakło pasieki i  pasieczui- 
Ka. Żyło to w modzie u szlachty miev SWego 
adwoKata , ODywaulelskie ręce nie mogty dorknąv 
się piora dla napisania ZWyczujnej prosby do Kto- 
rej będź władzy. Mysmy sądzili, ze nie potratią 
Napisat, Mecenasi upewniali, że nie cheg, a kto 
imiał rację zapownić nie mogę, to tylko Wiem, 
ze tysiące przeiewały się % obywatelskich kio- 
S4ELI W Tęcve OWIOLGOW, KLÓrTZY Da pouodienstwo 
nujeiiuych SaWajcarow w Neapolu, broniu ich 
uopoty, dopoki Zotu regularnie uocnodźił, 

Wprawdzie majątki leiiskie nie zginęły, 
prawo raeczowe uirzywuło swoje ZDacźenie, LylKU 
to ao Osob to 4asśta ta M*lenkKa ZmMłana, Że Za- 
Niasi bronionych, Obroacy są ich włascicielwini. 
UoZ robićri—tuka kolej rzeczy ziemskich, która 
dzis puna do urzędowania synow obywatelskich, 
aby DawZujem mogl powiorzyć Syon SWOILCI 
obronecow wźbogucyny wykłud prawa r4eczo wego... 
Uulipog Die skonużę delliady: Utoż dumy powo- 
4owe zuikiyły, Zostwł w Kosciele plebiscit miej- 
ski, tjiko proszę Mie brać tego wyrazu W znacźe- 
niu piebisciu rZymskiego. 

Doczekuiisiny się swoich, rumiane panienki 
sypnęły 4 Kosciołu, i Nasza gromadka topniała 
powo dączącć się Z powracającemi grupami. Ja 
zostałem nu końcu, I uobraema zrobił, bo nie 
muelioyśćie serdee6znogu Wyźnalia, o którem nya- 
SLĘPILIB: 

„śrzy pani aptekarsowej, która zwykle z ośinio* 
letnią coreczką cnodada nu nabożenstwo, tym ra- 
20M. pokazal Się Wysinukłu,, Na twarzy runana 
Panienka, dotąd w miescie Niewidziana. Była to 
Dowość 1 nowość trochę dystyngowana, a co Waźniej- 
Sza, 4 noskiem formy klasycźnej. Fiołkowa oczę- 
ta przy cieimiycn włosach cudnie odbijały, a 
misy takiego wabiku, że gdy spotkały Się á mo- 
Jemi, pocauiom w sercu prawdziwe kupidynowe 
ukłócie, skutkiem którego silny prowincjonalny 
rumieniec wystąpił ua prowincjonalnem mojem 


Wprawdzie nie pierwszy to był rumieniec 


wych interesów polskich, o które dbać i które 
miłować, jest pierwszym obowiązkiem polskiej 
młodzieży. Powodem do tego upomnienia, posłu- 
żył Krajowi takt smutny, ale niestety prawdzi- 


wy, że do wspomnianych zaburzeń studentów 
rosyjskich należy spora ilość Polaków. I tak, na 
podstawie dat urzędowych, ogłoszonych w Praw. 
Wiestniku, Kraj oblicza, że w jednym tylko uni- 
wersytecie petersburskim, wyrokiem sądu uni- 
wersyteckiego, za listopadowe rozruchy wydalono 
bez określenia terminu w ogóle 4, studentów 
pomiędzy którymi 4 Polaków. Oddalono z wa- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20. grudnia. 


Wiadomości osobiste. Po panu Antonim 
Wrotnowskim,  plenipotencję dóbr ordynacji 
Krasińskich, objąć miał, według jednego z pism 
warszawskich, Feliks hr. Czacki, brat «erdy uała, 
dotąd plenipotent hr. Branickiego, — W majątku 
swoim Pustynia (gubernja witebska), zmarł temi 
dniami Zygmunt nr. borel-rlater, kasztelanic 
Królestwa Polskiego, syn Ludwika i izabeli z 
Brzostowskich. — » warszawie zmarł Hipolit 
Makomaski, właściciel dóbr Kiełbów, były sędzia 
pokoju i były radca dyrekcji głównej i. K. z. — 
Zmarł także w Warszawie Jan Komierowski, 
były sekretarz komisji wojewódzkiej, oncer byłych 
wojsk polskich i właściciel dóbr w pułtuskiem., — 
Znany nasz historyk, zamieszkujący w Poznań- 
skiem kazimierz Jarochowski, bawi obecnie w 


runkiem, że mogą być przyjęci po wyrażeniu ża- 
lu i po przedstawieniu od policji świadectwa o 
dobrem prowadzeniu się z4 studentów, pomiędzy 
nimi ż Polaków. Wydalono.13 tak zwanych wol- 
nych słuchaczy, pomiędzy nimi < Polakow. Wy- 
słano na miejsce urodzenia 14, pomiędzy którymi 
ź Polaków. Skazano na areszt od « do « dni 
lua stadentów, pomiędzy którymi 14 Polaków. 
Skazano na areszt siedmiodniowy z zagrożeniem 
wydalenia z uniwersytetu w razie powtórnego u- 
działu w zebraniach e, pomiędzy nimi 1 Polaka. 
Udzielono naganę 53 studentom, pomiędzy nimi 
o Polakom. Zsumowawszy cyfry powyzsze, wy- 
pada, że aż 8» studentów Polaków uległo karze, 
co stanowi bardzo nieprzyjemny dla nas procent, 
odnosnie do ilości wszystkich Polaków uczęszcza- 
jących na uniwersytet wspomniany sięgającej 
liczby 3 u studentów. 

Wczoraj car z dziećmi po raz pierwszy od 
czasu zamordowania ojca był na paradzie w tzw. 
„Michagłowskim manezu*, podczas zmiany warty. 
ło ukonczeniu parady, car zaprosić do siebie na 
śniadanie wszystkich 27V oficerów., którzy brali 
udział w paradzie, po któróm o godz. 4 po połu- 
dniu, zabrawszy żonę i dzieci, odjechał z powro- 
tem do (ratczyny. bytnosć :cara na paradzie była 
niespodzianką dla kretersburga. — Ww celu wyna- 
grodzenia strat nieuniknionych w skarbie z powo- 
du projektowanego zniesienia podaiku poduszne- 
go. pobieranego z chłopów, minister finansów za- 
mierzą Na roK przyszły podnieść o 2V'/, podatek 
od nieruchoimej wíasności, opłacany przez mie- 
SZCzan. — dynod zastanawia się nad kwestją, czy 
można lub me, pozwolic, ażeby osoby stanu Swie- 
ckiego były rektorami prawosławnych duchownych 
akademij” Widac, że coraz gorzej, tj. coraz gtu- 
piej z prawosławnymi teólogami w sutanie, gdy 
aż u świeckich uczonych trzeba szukać pomocy. 
4 powodu, że mnóstwo przesiedlenców włościan 
z głębi Rosji na Sybir, wraca dò domu, doznaw- 
szy nad Amurem 1 w innych stronach zawodu, 
minister spraw wewnętrznych wydał rozkaz, uże- 
by nie pozwalano podobnym w4ościanom powra- 
chć W dawne swe strony, a natomiast, ażeby się 
starano dać im więcej 1 lepszych gruntów, Które- 
by ich zadowoliły. 

Limes dowiadują się, że stosunki między 
Niemcami i Rossją pomimo wizyty Giersa nie są 
zadawalniające, a to z powodu, że w iosśji 
istnieje podwójny prąd polityczny, jeden wycho- 
dzący od korony, drugi od tajemnych wtowarzy- 
SZER. 


zwykle, czułem go bowiem pod oczami, w oczach, 
u nawet i uszuch—z czego Wnoszę, 14 musiał byc 
czysto miłosnej natury. Audaces, Iortuna juvat. 
mowi przystowie, lecz inój bojazliwy teuperainent 


wyłómaczył je sobie mniej więcej tak  „Śmiał- 
kow psy gryzą”—i ztąd zamiast się przysunąć do 
znajomej mi pani aptekarzowej, zostałem jak ga- 
wron przed kościołem. Uronić nie wypadało, więc 
pociągnąwszy ostatniego kolegę za sobą puściłen 
slę w pogon, 

Berce mężczyzny jest jakby tafelka szklanna, 
przyrządzona do fologralii, -- Kobieta - kochanka 
słoncein, Ktore na niej, mu się rozumieć na tafelce, 
swoj Obraż wytwarzu, naturalnie bez prawu re- 
produkcji... Slicane porownanie: prawda taska- 
we cźytelulczki ć Nic wam nie ublizyłem, a je- 
unakze powiedziałem coś nowego —eleszy imię ten 
koncept, a Z tej uciechy Musicie przeczytać opis 
powierachownosci mojej nimiy, opis, sercowej fo- 
vogratii. 

Była wysmukła jak rzekłem wyżej, a ponie- 
waż postępowałem za nią, więć kaptur jej Czar- 
nego burnusa opatrzony angorowym kutasem, naj- 
iepiej utkwił mi w painięci, panienka bowiem 
muno natarczywego kasziu mego obejrzeć się nie 
chciała, a ja źnow nie miałem tej odwagi, aby 
Jej Zajrzeć w eczy. Unód lekki, zgrabny, Kapelu- 
Nik biały, ruchy wdzięczne, girlanda aielonu przy 
kapelusau, zwoje czarnych warkoczy —ot wWszyst= 
ko, co podówczas zwracało moją uwagę. 

„runie sały wciąż — ja za niemi, naresźcie 
musiały wejść do domu, a Wiencźas panienka 
znowu spojrzała mi w oczy, zamknęła drzwi Za 
sobą i na tem się prolog mej miłosci zakończył. 

. — A co Józefie? — pytam kolegi — śliczna 
dziewczyna, 

— Kto £=odpowiada zdziwiony. 

-= Ut, ta co szła Z aptekarzową ; to coś no- 
wego u nas, Śliczne stworzonko Józefie... 

|, = Nic sźczególnego, przyznam ci się otwar- 
cie, oczki małe, twarz jakby nabrzękła, czerwona... 

— To z zimná. 

— Wszystko mi jedno, ale czerwona i kwita 

e tak sobie. 


Byłbym go rozdarł we dwoje, tak mnie jego 


Warszawie, gdzie jest nader serdecznie przyj- 
mowany. — w Wiedniu zmarł temi dniami pen- 
sjonowany od roku 187+ fmp. von lhom,, 

+ Mieczyslaw Chrzanowski, zastępca 
dyrektora rachunkowego w Wydziale krajowym, 
znany tłumacz kilkuset sztuk dramatycznych, oby- 
watel wielce szanowany i lubiany, zinar4 wczoraj 
rano po dłuższej chorobie piersiowej w 42 roku 
życia, żałowany przez kolegów i znajomych. 

Prezes kasyna miejskiego zaprasza wszyst- 
kich członków starym zwyczajem na opłatek dnia 
24 grudnia b. r. o godzinie ‘i z południa, 

Podatek bałowy. W pewnych gronach w 
Krakowie, powstała myśl nałozenia na bawiącyca 
się w tym karnawale podatku balowego w kwocie 
vO cent, od biletu — na rzecz funduszu żelaznego 
teatru poznanskiego. Myśl ta zasługuje na gorące 
poparcie. mamy nadzieję, ze komitety balowe po* 
prą ją energicznie. oprawa teatru polskiego w 
Poznaniu, jest sprawą naszą wspólną, a Galicja 
zbyt mało dotąd przyczyniłu się do podtrzymania 
walki z germanizmem na naszych kresach Za- 
chodnich. 

Ksiądz metropolita _Sembratowicz przy- 
jął udział w „Congregatio de propaganda nde", 
otrzymawszy zato rocznego dodatku od papieża 50uu 
franków do swej pensji emerytalnej (14.VU0 złr.) 

Na wystawie sklepu p. ilawranka Koło 
kościoła Jezuitów znajduje się kredką robiony por- 
tret hr. Wł. Badeniego, rysowany przez p. Wład, 
Czechowicza. Wszyscy, co oglądali ten portret, ue 
znają dobrą robotę i znakomite podobienscwo. 

Nowy dziennik. Donoszą z Krakowa, że 
posłowie Dzieduszycki 1 Męcinski, zamierzają wy« 
dawać w podwawelskim grodzie czwarte jeszcze 
pismo codzienne, polityczne — z programem postę: 
powo-konserwatywnym, 

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia -v. grudnia, Skradziono pani L. K. z pom, 
1 19 nl. Kurnicka czarny płaszcz damski. — ran 
K. A. zgubił pakiecik, zawierający czapkę z per: 
skiego baranka. — Złożono w pol, ksjązkę roboczą 
i świadectwo wyzwolin Pawła btanawskiego. i koc 
podszyty białemi barankami. — urgana poł. pray- 
aresztowały notowanych złodziei Annę rostępskę, 
stefana Czyszkiewicza i Józefa „zerkawskiego za 
kradzież; odebrano równocześnie ostatniemu % koce, 


(J. D) Kraków dnia 30. grudnia, 
obywateli powiatów jarosławskiego 
mająca ua celu ratowanie 


Spółka 
i łańcuckiego, 
podupadłych obywateli 


czyłem do litosnych zapewnień, „bo ty się znasz 
ua tem co piękne” i pozegnałem przyjaciela. 

Uuiąd przyznaję, nieznajoma panua bardziej 
niż tura 4 sianem zajechała mi do głowy. Uży- 
łem wszystkich przebiegow i stosunków, aby się 
dowiedziec co to za jedna, zachowując jednak 
wszelką Ostrozność, auawało imi się bowiem, że 
całe miasto widziało mój rumieniec przed kościo= 
łem, i że o niczem tylko o niej i o mnie prowa- 
dzą się po domach rozmowy. 

lak jednak mio było, pauna Konstancja czyli 
Kocia, siostrzenica aptekarsowej, panienka z Ware 
szawy, praeszia nu horyzonvie miejskim niepo- 
strzezenie. Wiecie dla czegor Uw: nie miała 
futra: kłaeczywiście, czarny burnusik noszony 
w lutym, mogł tyiko zastąpić futro tym, którzy 
go nie mają; u ktorzy nie iuają futer, nie mogą 
stać się przedmiotem rozmowy pan tumakowycm 
Lecz dia mnie Kocia była ideatem, i, powodem 
drażliwych dła młodej ambicji napomnień pånua 
asesora sądu poprawczego, przy ktorym ża 70 rs. 
rocznej pensji, imiaśem ten honor pracować, 

— Panie Franciszku, czy pan spisz czy co? 
—pyimł czytając akta śledcze—po dwa razy jedne 
wyrażenia, tu znowu całe wywody opuszczone, 
Tfu u diabła z taką robotą I... 


„lłómaczyłem się jak mogłem, lecz naprawdę 
w piśmie były takie nonsensa, Że pan asesor 
miał rację bureżyć, choć „niewłaściwie pomyłki na 
senność moją składał. Jako inkwirent, powinienby 
dokładniej znać serca ludzkie, i dopatrzyć miło- 
ści, lecz asesorowie podobno tylko «brodnicze 
uczucia klientów znają — o czem wszystkie córki 
sędziow kolegów poświadczyć mogą. 

Z kolei raeczy, potrafiłem się zbliżyć do 
pani aptekarzowej w ogrodzie publicznym. Bystra 
ta kobieta od razuzgadła co się w tem święci, wi- 
działem to po Jej szczególnym uśmiechu, z jakim 
prowadziła ze mną rozmowę © pogodzie tak zaj- 
mująco, że nie mogłem ani na chwilę zbliżyć się 
do panienek na przodzie postępujących, 


(C. d R) 


śpujrzea mobióly, O wu dwudźlezwicunuyy |Opiniu rozdrucuiiu, lucź 28 uey wWiltáow aui ludzie ; 


chłopca sie trudno, ale ten był dotkliwszy niż |się nie rośdzierają, więg tek aemstę moją ograni- | 


ka 


w mysl projektu p. Henryka Kieszkowskiego, po- 
wzięła bardzo szczęśliwą myśl utworzenia osobnego 
biura w Krakowie. któreby się zajmowało pośre- 
dnictwem w zakupnie i sprzedaży dóbr w Galicji. | 
Biuro takie złożone z obywateli na podstawie dat 
i relacyj otrzymanych za pośrednictwem kół oby- 
watelskici dotyczących powiatów, mogłoby daleko | 
lepsze dać informacje niż wszyscy inni pośrednicy; 
zresztą nabywający dobra z Litwy, Wołynia i in- 
nych prowintyj, snadniej by do takiego biura udać 
się mogli, a otrzymaliby rzetelną informację facho- 
wą i obywatelską, 

W miesiącu sierpnia przyszłego roku ma się 
odbyć wystawa ziemiopłodów, owoców, wyrobów 
gospodarskich i t. p., tudzież okazów przemysłu 
domowego i fabrycznego w Wieliczce. 

Kościół św. Piotra w Krakowie zyskał obecnie 
monument wzniesiony ku pamięci Maurycego Ponia- 
towskiego, przez wdowę po nim Elżbietę z Grabo- 
wskich, Pomnik z marmuru kararyjskiege wykonał 
w Rzymie Wiktor Brodzki, 

Bobrka 16. grudnia. W Dzienniku Polskim 
z dnia t3. bm. umieszczoną została korespondencja 
z Bóbrki, w której między innemi ogłoszono całemu 
światu wiadomość, że apelacja lwowska wydelege- 
wała de nas komisję przeciw tutejszym panom sę- 
dziom o różne nadużycia. 

Każdemu, czytającema w ten sposób ułożoną 
korespondencję, zdawaćby się mogło, że tutejsi pa- 
uvwie sędziowie Bóg wie jakich nadużyć się dopu- 
szeznją, a jednak z całego tego doniesienia jest 
tylko ta okoliczność prawdziwą, że prezydjum ape- 
lacyjne w rzeczywistości na bezimienną teutońsko- 
żydowskim żargonem napisaną denuncjację wysłało 
komisję takową, która, oprócz nic nieznaczących i 
zupełnie nieszkodliwych usterek, wykryła dwie o- 
kropne zbrodnie, a mianowicie, że tntejszy naczel- 
Rik sądowy, człowiek zresztą uczciwy i sędzia pra- 
wy, powodując się miłością bliźniego, polecił tutej- 
szemu kanceliście, by nadesłane do sądu losy jaro- 
sławskie, na bndowę kościoła, przy sposobności stro- 
nom sprzedawał i składkę na głuchoniemych zbie- 
rał, a ten ostatni, zebrawszy przez cały rok kilka- 
naście guldenów. takowe na miejsce przeznaczenia 
odesłał, a powtóre, że jeden z panów adjnnktów, 
powszechnie szanowany i cieszący się ogólnem za- 
utaniem, popełnił tę straszną zbrodnię, iż dał się 
wybrać do Rady gminnej i na członka Rady po- 
wiatowej. 

To są te nadużycia, o których szanowny kore- 
spondent wspomina, a które mu były dokładnie zna- 
ne, i dlatego nie można przypuścić, ażeby korespon- 
dencja, w ten sposób napisana, pozostała bez od- 
powiedzi, a tò tem bardziej, że sąd nasz, pod 
względem sprawiedliwości i bezprzykładnie szyb- 
kiem załatwianiem spraw, mógłby innym sądom za 
wzór posłużyć, a od denuncjacyj pokątnych żydow- 
skich pisarzy nikt się ustrzedz nie może. 

Stryj 18. grudnia. Ruch przemysłowy rozwija 
się u nas. Tartak parowy hr. Kinsky'ego świeci jnż 
z daleka napisem „Marie Dampfsage.* Garbarnia 
zaś założona na wielką skalę przez Ett i Maj. za- 
trndni niebawem do ¿0 robotników. 

Zwiększający się ustawicznie ruch w naszem 
mieście skłonić powinien dyrekcję poczt we Lwowie 
do przydłużenia liczby godzin urzędowych na pocz- 
cie stryjskiej przynajmniej do godz. 7 wieczorem, 
jak się to praktykuje po innych miastach. Dość roz- 
legle zabudowane miasto nasze potrzebuje także kil- 
ka skrzynek na listy, albowiem trzy ześrodkowane 
prawie .w jednym punkcie nie wystarczają. 

(w) Giorliee 17, grudnia. Mamy tn wiele pa- 
miąckoewych uroczystości, a każda z nich ma swoją 
historję, swoje podanie lub tradycję, i bywa z czcią 
i poszanowaniem obchodzoną. Pozwólcie mi tu wspo- 
mnieć o jednej z takich uroczystości, którą obcho- 
dzą górnicy, tj. o uroczystości św. Barbary. 

Z przyjemnością donieść wam muszę, że kopal- 
nictwo naftowe w Gorlickiem nroczyście to święto 
obchodziło dnia 4. bm. w kościołach rzym. katol., 
wczoraj zaś w cerkwi w Ropicy Ruskiej. Oprócz 
zarządzających i właścicieli kopalń z tej miejscowo- 
ści, widzieliśmy reprezentowane i kopalnie z sąsie- 
dnich parafj. Niepodobna nie zrobić uwagi, że lud 
ruski z wielkiem zadowoleniem widział nas zgroma- 
dzonych w swej cerkwi. Po nabożeństwie ks. pro- 
boszcz zaprosił wszystkich na obiad , na którym o- 
bok staropolskiej gościnności, wszyscy byli owiani 
ciepłem szan. gospodarza, gdyż rodzina ta ubiegała 
sie o pierwszeństwo w uprzyjemnianin gościom po- 
b,cu w jej gronie. Przy pożegnaniu serdeczne „Bóg 
zapłać“ rozległo się po sali. 

Tu mimowoli nasuwa mi się uwaga, czy też w 
postępowaniu naszem z Rusinami nie należy starać 
się o jedność i zgodę w życiu codziennem , a przez 
to dawać im poznać w zastosowaniu praktycznem 
to, o czem tak się rozpisujemy? Górnicy naftowi w 
przemówieniach swoich w gościnnym domu, jak to 
wyżej powiedziałem , zamanifestowali i udowodnili, 
że nie ma między nami różnicy, którą stworzył Na- 
umowicz et consortes. 

Na uroczystości wygłoszono dwa piękne wier- 

sze okolicznościowe, napisane przez pannę N. i 
pana A. 
Z Kijowa donoszą do Kraju, że wystawa o- 
brazów polskiego pędzla jest bardzo licznie uczę- 
szczaną. W dniu otwarcia było około 800 osób, osta- 
tniej zaś niedzieli przeszło 1000. W dni powsze- 
dnie wystawa miała zwykle nie mniej jak 400 osób 
odwidzających nawet wtedy, gdy jeszcze wiele zna- 
komitszych płócien nie wystawiono. Od 24. listopa- 
da ukazały się w sali nowe obrazy: „Stańczyk* Ma- 
tejki, dwa płótna Siemiradzkiego, tyleż Kossaka i 
inne. Jutro przybywają „Pochodnie Nerona.“ 

Policja wiedeńska została w tych dniach 
zaalarmowaną doniesieniem, że na jeden z dworców 
kolejowych wiedeńskich przybył transport dynamitu 
w pewnej przesyłce. Otworzono ją ostrożnie oka- 
zało się jednak, że są w niej — wióry stolarskie, 
Przedsięwzięte poszukiwania wykazały, że było to 
tylko pudło przeznaczone do transportów materja- 
łów eksplodujących, zamówione przez jedną z firm 
wiedeńskich, która materje takie wyrabia. 

W Wiedniu zmarł Fsanciszek Grentseh, 
dawniej artysta dramatyczny, a później antor kilku 
dramatów, z których „Agnes Sorel* weszła nawet 
na repertoar Burgteatru, zmarł dnia 18. b. m, w 
Wiedniu. 

Z Pragi donoszą, że tam odbyła się temi 
dniami instalacja nowego rektora czeskiego uniwer- 
Bytetn, Tomka, w obecności namiestnika br. Krau- 
BA, oraz profesorów i studentów czeskiej wszech- 
nie 


y. 
Pierścień brylantowy. oceniony na 500 zł., 
znaleziony został na peronie dworcowym w Tryeście, 
bezpośrednio po przybycin tam wiedeńskiego pocią- 
gu pospiesznego. O pierścień teñ, złożony w dyre- 
keji policji w Tryeście, nikt się dotychczas nie 
zgłosił. 
Polacy w 


Rowym  Jorkn, 


krzątają ' 


się obecnie około otworzenia czytelni bezpłatnej 
polskiej. Zgromadzono już pewną ilość książek i 
zapewniono sobie kilka pism, wychodzących w War- 
szawie. 

W Brooklynie istnieje polskie towarzystwo 
śpiewu „Moniuszko“. Dnia 4. listopada towarzystwo 
dało amatorskie przedstawienie na dochód kościoła 
św. Stanisława w Nowym Jorku. 

Oprócz trzech śpiewów, dwóch choralnych, wy- 
konanych przez członków towarzystwa, i jednego 
solowego (tenor p Szermer), odegrano dwie kome- 
dyjki: Popas w Żółkwi* K. Cieszewskiego i „Nie- 
bezpieczny człowiek W. Łozińskiego. 

Oprócz towarzystwa „Moninszko5 istnieje dru- 
gie towarzystwo „Fredro“, które daje amatorskie 
przedstawienia. Ostatnie odbyło się dnia 27. listo- 
pada i składało się z trzech sztuczek: „Cicha wo- 
da brzegi rwie* J. Chęcińskiego, „Klara* J. Ko- 
rzeniowskiego i „Chłopi arystokraci* W. L. An- 
czyca. 

Korespondencja Redakeji Panu X. w 
Bóbrce. Tylko z powodu braku miejsca korespon- 
dencja dotąd wstrzymuną została, 


Wiadomości literackie, nankowa i artystyczne 


| Teatr. Dziś we czwartek dnia 21. grudnia 
po raz pierwszy: „Jasełka“, oratorjum ludowe w 
6 obrazach ze śpiewami, z kolend, kantyczek i 
melodyj chorała kościelnego zestawił ksiądz Leonard 
Solecki. Muzyka W. Czerwieńskiego. 

Koneert urządzony w Rzeszewie dnia 
13. b. m. na dochód bursy gimnazjalnej przyniósł 
dochodu 841 złr. 60 cnt.; po odtrąceniu wyda- 
tków w kwocie 89 złr, 60 cnt. zostało czystego 
dochodu 282 złr. 

Wynik tak świetnego i jak na Rzeszów nie- 
spodziewany zawdzięczyć należy wielce łaskawym 
amatorom : paniom R., B., K., tndzież panom H. i 
S., przy bezinteresownym współudziale muzyki c. k. 
40 pułku hr. Auersperga pod osobistem kierownic- 
twem zaszczytnie znanego kapelmistrza p. Patz- 
kiege; gorliwym staraniom szanownych członków 
komitetu koRcertowego, a wrsszcie szlachetnej ofar- 
ności pnbliczności tak miejscowej jako też i okoli- 
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cznej, która szczelnie zapełniła salę koncertową dla 
poparcia tak humanitarnego celu. 
Również podnieść należy z żywem  nznaniem 


wszechstronną gotowość Rzeszowa w popieraniu za- 
biegów komitetu, jak niemniej chętne przyczynie- 
nie się pp. -J. A. Pelara, Korama i Kotowicza do 
umniejszenia kosztów urządzenia koncertu. 

Wydział bursy przeto poczuwa się do miłego 
obowiązku wszystkim paniom i panom złożyć niniej- 
szem w imieniu ubogiej młodzieży gimnazjalnej 
najgorętsze podziękowanie, serdecznem  staropol- 
skiem „Bóg zapłać“. 

Na seenie warszawskiej wystawioną zo- 
stała temi dniami nowa komedja Lnbowskiego ped 
tytnłem: „„Jacuś*, Ocenę jej napisał w Słowie 
warszawskiem H. Sienkiewicz, o której to recenzji 
Czas pisze, że jest „oczywiście wykwintnie, trze- 
wo i nezciwie napisaną.“ „„Jacnś* ma być nieba- 
wem wystawiony w Krakowie. 

W. Rzeszowie zacznie wychodzić z dniem 
1. stycznia 1888 r. pismo tygodniowe treści spo- 
łeczno ekonomicznej pod tytnłem: Tygodnik Rze- 
Szowski. Jako wydawca i redaktor odpowiedzialny 
jest p. S. F. Arway. 

Gastroskop. Na krakowskiej klinice chirur- 
gicznej demonstrował dnia 16. bm. prof. dr Miku- 
licz wobec grona profesorów i lekarzy gastroskop, 
tj. przyrząd do zaglądania do żołądka. Choremu le- 
żącemu na stole operacyjnym wprowadza się przez 
usta i przełyk dość grubą metalową rnrę, na końcn 
pod kątem zakrzywioną do żołądka. Dó rury tej 
wsnwa się następnie odpowiedniej dłngości i krzy- 
wizny wąską sztabkę metalową , opatrzoną na dol- 
nym końcu w system lnsterek i pryzmatów szklan- 
nych; a.na górnym-w lnpę. Przez całą dłngość tej 
sztabki idą trzy kanały; przez dwa zewnętrzne prze- 
pływa woda, przez środkowy prąd elektryczny, wy- 
wołany silnym stosem Bunsena. Prąd ten rozżarza 
drut platynowy , zamykający go, a umieszczony na 
końcu sztabki i wywołuje w ten sposób silne świa- 
tło i ciepło. Ciepło to, któreby uniemożliwiło wpro- 
wadzenie przyrządu do żołądka, zostaje zniesione 
przez opływającą naokoło żarzącego się drutu zi- 
mną wodę: to bowiem nie pozwala ciepłu ndzielać 
się ścianom gastroskopn. Wodę przepędza przez ka- 
naliki w sztabce wodociąg opatrzony w pompę tło- 
czącą. 

Cały ten aparat nadzwyczaj zmyślnie złożony, 
jest nader cenną zdobyczą ostatnich lat — zastoso- 
wano go z początku do badania tchawicy i przeły- 
kn, a usługi ważne, jakie na tem polu oddał, ośmie- 
liły badaczów do wprowadzenia go aż do żołądka. 

Żywotów Świętyeh ks. Piotra Skargi opu- 
Ścił prasę zeszyt 2. 
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Z izby sądowej. 


(R) Rzeszów 20. grudnia. (Skrytobójstwo 
w LImtczy.) Posiedzenie rozpoczęło się znowu do- 
piero około 12 godziny z rana. Odezytano przede- 
wszystkiem pytania, ułożone przez trybunał dla 
pp. przysięgłych. Z uwzględnieniem poprawki, 
wniesionej przez prokuratorję co do czasu doko- 
nania zbrodni brzmią one: 

I. pytanie głów ne: Czy Mojżesz Rit- 
ter winien jest, że przed lub w czasie adwentu 
w Lutczy, w sposób zdradziecko-podstępny Fran- 
ciszce Mnich w zamiarze pozbawienia jej życia 
gardło narzędziem ostrem poderżnął, w skutek 
czego jej śmierć nastąpiła ? 

II. pytanie gł ów ne: Czy Marceli Sto- 
chliński winien jest, że do dokonania czynu, 
pytaniem I. objętego bezpośrednio czynnie przy- 
łożeniem ręki się przyczynił, i podczas dokonania 
takowego współdziałał ? 

IIL pytanie główne co do udziału Gitli 
Ritter tej Samej osnowy, co pytanie II. 

pytanie główne co do udziału Bajli 
Ritter — zamężnej Nenman — również tej 8a- 
mej osnowy, co pytanie Il. 

V. pytanie główne eo do udzimMu Chaji 
Ritter — również tej samej osnowy, co pyta- 
nie II. 

VI. pytanie ewentualne na wypadek zaprze- 
eenia pytania V głównego: czyli Chaja Rit- 
ter winna jest, żej do dokonania czynu pyta- 
niem I. objętego zapaloną świeczką przyświecała, 
i p ten sposób do dokonania czynu tego pomocną 
była. : 

Po odczytaniu tych pytań Gitla zaczęła rze- 
wnemi zalewać się łzami. Stochlinski jdjotycznie 
wytrzoszczył oczy nu prokuratory. a reszta oskar, 
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żonych najźupeluiejszy zachowała spokój, szczegół 
nie Chaja Ritter całym wyrazem swojego wejrze- 
nia czyni ciągle wrażenie niewinności. 

P. prokurator zaczął swoją mowę od apo- 
strofy do przysięgłych, nazywając zadanie ich 
trudnem, ale zarazem wdzięcznem; przypomniał 
im rozgłos sprawyw kraju i za granicą, a nawet 
w sejmie, instynkt ludu, który nigdy nie zawodzi 
tajemniczość dokonanej zbrodni, której przykła- 
dów szukać można chyba tylko w czasach za- 
mierzchłych, a która nawet pomiędzy zwierzęta- 
mi się nie zdarza. Pobudki zaś jej przypisał chę- 
ci uchylenia się od drobnej nieprzyjemności i nie- 
wielkiego wydatku i dodał: Takie potwory nie 
zasługują na żadną litość i są rakiem do wycię- 
cia dla uratowania społeczeństwa. Dalszy wywód 
prokuratora był parafrazą i powtórzeniem aktu o- 
skarżenia z wyjątkiem okoliczności, zachwianej 
podczas rozprawy, co do terminu wykonania 
zbrodni. 

Obrońca Koppel po wzmiance o rozgłosie, 
jakiego Rzeszów nabrał tym procesem i po odda- 
niu hołdu dziennikarstwu, objektywnie traktujące- 
mu sprawę, wyraził przykrość swojego położenia 
z powodu, że mu się w udziale dostała obrona 
Stochlińskiego, który w tej sprawie odegrał nie- 
jako rolę judaszową. Procedura wymaga do są- 
dzenia i skazania pewnych form, a do skazania 
nie wystarczają jedynie poszlaki czynu, leez po- 
trzeba także roztrząsnąć wątpliwości, które prze- 
ciwko tym poszlakom walczą. Obrona nie potrze- 
buje przytem posuwać się do walki z wiatrakami, 
lecz obowiązkiem jej jest podnieść wszystkie za- 
chodzące wątpliwości. Pozostawiając przysięgłym 
zdanie o zasadności tłumaczenia się Stochlinskie- 
go, iż o sprawie nie nie wie, tudzież wersję jego 
o maltretowaniu go ze strony żandarmów, obron- 
cn czyni uwagę, że jednak faktem jest wcale ja- 
wnym, iż żandarmerja nie ma obyczaju głaskać. 
Faktem jest, że Stochlińskiego brano na konfesa- 
tę skutego, i wobec sposobów tego skucia przy- 
znanie jego wydaje się zawsze w cokolwiek wąt- 
pliwem świetle. Rozprawa wykazała, że żandar- 
niowi Majowi rotmistrz przyrzekł karjerę, i tym 
sposobem obudził jego ambicję i energję. Bardzo 
naturalną jest więc rzeczą, że Maj nie mógł dzia- 
tuć z należytą objektywnością, i przesłuchy swo- 
je rozpoczął wprost od tego, że już „wie o całym 
przebiegu zbrodni”, i wzywał oskarżonego: po- 
wiedz, kto ją zarżnął, a kto trzymał, kto prze- 
wrócił itd. Ż tego wynika, że St. nie opowiadał 
właściwie sam, ale mu poddawano zeznania. Na- 
stepne przyznania się jego można przypisać udrę- 
czeniom i głodowi, a rola Wójcika w areszcie 
strzyżowskim była bardzo podobną do roli denun- 
cjanta. Skoro obwiniony tylko trochę ochłonął, 
natychmiast odwołał wszystko i wytrwał w tem, 
aż do czasu po tyfusie, którego wpływ mimo 
wszelkich przeciwnych twierdzeń, nie musi być 
tak „bez ale“, albowiem dr. Bandrowski nie był 
przy opowiadaniu Stochlińskiego, i nie dowiedzie- 
liśmy się stanowczo, ażali tenże nie czynił swych 
wyznań ciągle jeszcze w czasie gorączki. Ważną 
rolę odgrywa dzień dokonania zbrodni. To co w 
akcie oskarżenia było w tej mierze pewnikiem, 
sam prokurator uważa dziś za bajkę, choć kilku- 
nastu świadków zeznało zgodnie z aktem oskar- 
żenia, że to była pierwsza niedziela adwentu Je- 
żeli w toku rozprawy pokazały sie wąpliwości, to 
należało wszystkich tych świadków na nowo tu 
wzywać i dochodzić prawdy. Fasola i kapusta w 
żołądku zabitej niczego nie dowodzi, bo Mnichó- 
wna mogła codzień jadać tylko fasolę i kapustę, 
Niepodobną do pra jest także okoliczność, 
iżby St. ta długo miM czekać pod węgłem chafu- 
py, aż Ritter wyniósł trupu. bo operacja na tru- 
pie długiego musiała wymagać czasu. Niepodobna 
także przypuścić, aby wobec naturalnego wzru- 
szenia przy dokonywaniu zbrodni, St. mógł z ta- 
ką dokładnością obserwować i pamiętać, kto za- 
rzucał płachtę, kto ręce trzymał i t. d. Niekonie- 
cznie zaszczytna przeszłość Stochlińskiego nie u- 
prawnia jeszcze bynajmniej, by zdołen był do ta- 
kiej zbrodni, zwłaszcza na swojej własnej krewnej. 
W końcu podniósł obrońca trudność, a więc i 
konsekwentną niedokładność sekcji trupa, od kil- 
ku miesięcy gnijącego, i nadmieniając, że jego 
klient z pewnością nie miał żadnych pobudek ry- 
tualnych, zalecił przysięgłym zastanowienie się 
nad poruszonemi wątpliwościami, albowiem lepiej 
jest, by dziesięciu winnych uszło bezkarnie, niż 
żeby jeden niewinny był zasądzony. 

P. Pogonowski obrońca Mojżesza Ritte- 
ra). Wstęp mowy p. prokuratora właściwym by był 
na samym końcu po udowodnieniu wizy podsą- 
dnych, ale tego nie widzieliśmy. Wszystko bo- 
wiem polega na domysłach. +rzedewszystkiem 
prokuratorja stawia przeciwko Ritterowi zeznania 
samego Stochlińskiego, ale rozprawa i odczytanie 
tych zeznań wykuzało, że w różnych ważnych 
szczegółach nie zgadzają się one ze sobą. Pier- 
wotnie wcale się nie przyznawał, ale posądzał 
innych. Przyznanie się przed żandarmerją polega 
na sposobie, jakim je wydobyto, gdyż, jak wia- 
domo, Maj oświadczył z góry Stochlińskiemu, że 
wie o wszystkiem i zaczął indagację od tego: 
Kto rżnął * Kto trzymał? Po przeprowadzonej 
rozprawie jednak nie wiemy wcale, czy ją w o- 
góle trzymano i czy potrzebowano trzymać. Rze- 
czoznawcy przypuścili ubezwładnienie ofiary, a 
więc „trzymanie* jej zostało widocznie podsunię- 
te, było ono zresztą pożądana dla Stochlińskiego, 
który sam mógł wyśmienicie załatwić sprawę bez 
niczyjej pomocy, podczas gdy żandarmerja sposo- 
bem swym zadawania pytań nastręczyła mu spo- 
sobność do zwalenia winy na kogo innego. Prze- 
ciwko Ritterowi w gruncie rzeczy nie przemwia 
nie, jak tylko to zmieniające się co chwila przy- 
znanie Stochlińskiego. Jest to dowód przez 
współwinnego. Należy więc przyjmować je 
nader ostrożnie. Na wiarę zasługiwałoby ono tyl- 
ko wtedy, gdyby było konsekwentnem. Z niego 
zaś nie wynika ani prawda, ani sprzeczność. Wi- 
docznie odgrywał tu rolę-tylko popęd zachowaw- 
czy, aby siebie samego ocalić. Lecz i ze względu 
na inne okoliczności, przyznania się Stochlińskie- 
go pozbawione są wartości. 

Czyż się da pogodzić z prawdopodobień- 
stwem, by Ritter, który sam w nieświetnych 
znajdował się stosunkach, miał bowiem straty w 
gospodarstwie i wydatki familijne, ofiarował 
Btochlińgkiemu 50 zir. za czyności całkiem pod- 
rzędne? Prawda, że St. posiadał pieniądze, i 
czynił wydatki, ale mógł on zkądinąd je 
wyrwać. Jest tedy bardzo naturalnem przy- 
puszczenie, że Ritter, jeżeli już dał taką kwotę 
Stochlińskiego, bez wątpienia za to, aby Stochliń- 
ski sam uskutecznił sprawę. Co do miejsca czy- 
nu, nic nieprawdopodobniejszego jak ta piwnicy. 
położona pomiędzy dwomu drogami, którędy 
lutyy przystęp ludziom, We fakcie wystrugania 


związku z faktem w listopadzie. Przecież 
Mojżesz musiał mieć na tyle oleju w głowie, 
aby miejsce, gdzie się lały strugi krwi, uprzątnąć 
zaraz, a nie czekać aż do wiosny. Wszak 
jeżeliby istotnie piwnica miała być widownią 
zbrodni, to sprawcy każdej chwili mogli się spo- 
dziewać rewizji w razie odkrycia trupa. Piwnica 
ta jest oddaloną tylko o parę kroków od domu 
Rittera, gdzie podczas domniemanej akcji, pozo- 
stało czworo młodszych dzieci Była to niedzie- 
la, i wczesny wieczór. Ktokolwiek bądź mógł 
wstąpić do domu i dowiedzić się od tych dzieci, 
że rodzice są w piwnicy. Chyba warjat mógł 
się wystawiać na takie niebezpieczeństwo. Ze- 
znanie więc Stochlińskiego w tej mierze, będące 
jedynym thlarem oskarżenia, nie zasługuje nanaj- 
mniejszą wiarę. j i 

Za motyw zarznięcia Mnichownej, podaje 
prokuratorja ciężarność jej od Rittera, i piętnuje 
tegoż jako człowieka w najwyższy sposób lu- 
bieżnego i rozwiązłego z powodu, że Kunegunda 
Teleszowa miała być przedmiotem jego zaleca- 
nek. teleszowa jest j e dymną kobietą w całej 
Lutczy, która miała tego doznawać, i to bezsku- 
tecznie. Czyż racja, aby tego człowieka z tego 
jedynego powodu, który może być urojo- 
nym i nieprawdziwym , posądzać o jakąś uniwer- 
salną rozpustą? taką loigę możnaby nałogowym 
pijakiem można każdego człowieka, . któ- 
ry się raz upić chciał, ale się nie upił, bo mu 
wódki nie dano. Świadkowie zeznali, że niebo- 
szezka była chorowitą, gośćcowatą ;. sam Telesz, 
mąż tej ultraenotliwej Kunegundy, powiedział nam, 
że choćby dawano JUUv guld., toby się był nie 
starał o względy Mnichówny. Teleszowa zaś nale- 
ży do kobiet innego rodzaju. Jeżeli prawdą jest, 
iż zwróciła ona oczy Rittera na siebie, to wido- 
cznie pomiędzy Teleszem a Ritterem zachodziło 
podobieństwo gustu; a ponieważ Telesz. do Mni- 
chównej za żadne pieniądze nie chciał mieć skłon- 
ności, to przypuścić to należy także o Kitterze. 
Śledztwo wykazało, że Mnichówna jeszcze pzzed 
5 laty nie dostała rozgrzeszenia na spowiedzi za 
stosunki z żonatymi, a kto zna naturę ludzką, ten 
wie, że do starych bab miewa pociąg największy 
młodzież. Ritter zaś nie należy do młodzieży i 
poszlak ten na niego, niczem nie poparty, wy- 
gląda całkiem bezzasudnym. Przyjażne zaś sto- 
sunki Mnichównej z domem Ritterów zbijają do 
reszty ten poszlak, bo go sprowadzają po prostu 
do absurdu. 

W sprawie tej mówiono wiele o pobudkach 
religijnych. Słuchano na to świadków i odczytano 
tu pismo rabinatu wiedeńskiego. Ja nie widzę ża- 
dnego związku tych pobudek z wypadkiem, który 
nas zajmuje. Zwyczaje, o których wspominali 
świadkowie i o których wzmiankuje to pismo, ty- 
czą sięj wyłącznie tylko żydówek. Najjaśniej to 
rozróżniono, a Mnichówna jest chrześcianką. Je- 
żeli prokurator polega na zeznaniach Kannera i 
Schutza w jednym kierunku, to dlaczego nie ma 
polegać na nich także w tem, co oni wyra- 
źnie powiedzieli i co także pismo rabinatu stwie- 
rdza, że chrześcianki wcale nie obchodzą żydów 
ani tałmudu. 

Dowód ze siekierą i włosami na niej przy- 
schłemi, pozostał całkiem bezskutecznym, w sku- 
tek jasnego orzeczenia rzeczoznawców. Prokura- 
torja uważa za bardzo podejrzany okrzyk „ajwaj,” 
z którym się według zeznań Wojcika miał dać 
słyszeć Ritter w areszcie, gdy sprowadzono tam 
Stochlińskiego. Ale mniemam, że u żydów jest 
to westchnienie bardzo częste i naturalne, zwła- 
szeza jeżeli kogo zamkną i jeżeli ten człowiek 
widzi wraz ze sobą zamkniętą także żonę i dzieci, 
a gospodarstwo pozostawione nagle na Bożą o- 
piekę. - 

Zwracając się do przysięgłych, p, Pogono- 
wski oświadcza przekonanie, że wydadzą werdykt 
bez uprzedzenia po relacji jego klienta. Orzecze- 
nie, iż Ritter rżnął byłoby nader jaskrawem, je- 
żeliby się okazało w końcu, że nie Ritter ale Sto- 
chliński rznął. * A i 

Była godz. 1. z południa, więc odłożono dal- 
sze wywody. Popołudniu zabrał głos dr. Fecht- 
degen, obrońca trzech kobiet. Rozprawa zdaniem 
jego z trzech względów wzniecała ciekawość pu- 
bliczną: z powodu wielkiego a niezasłużonego 
rozgłosu, jaki nadano sprawie, z powodu moty- 
wów zagadkowych i z powodu, że aż 6 osób za- 
siada nu ławie oskarżonych. Rozgłos wyszedł od 
ludzi, którym zależy na rozbudzeniu średniowie- 
cznego fanatyzmu religijnego, pod hasłem, na któ- 
re język polski nie ma nawet nazwiska. Wichrzy- 
ciele skorzystali z tej zbrodni, aby sprawie nadać 
barwę wypadku w Tisza-Eszlar. Ale daremnie. 
Zaraz na wstępie rozprawy sam trybunał uchyla- 
jąc jej jawność, motywował uchwałę swoją, że 
sprawa nie opiera się na pobudkach religijnych, 
lecz jest natury czysto prywatnej. Tego samego 
zapatrywania jest także opinia punliezna, a odbie- 
rając jej cechę religijną, odbieramy jej podstawę, 
na której prokuratorja zbudowała swoje oskarżenie, 

Motywem ma być żądza rodziny Ritterów, 
usunięcia śladów niemoralnego czynu ojca rodzi- 
ny, ale ezyż na to potrzeba było chwytać za nóż 
i siekierę? Na to wystarezzło 50 gld. danych 
Mnichównie samej na udanie się do innej wsi 
itd. A jeżeli już Ritter tak dalece się zapomniał, 
że obrał środek mniej naturalny i rozsądny, to 
czyż słychaną jest rzeczą, aby do jego zaąstoso- 
sowania przyciągał żonę i dzieci, i zmuszuł ich 
do przykładania ręk niewinnych do zbrodni tak 
strasznej. Wszak jeżeli sam nie miał odwagi, to 
musiałaby mu ręka zadrzeć na widok obecnej ro- 
dziny. Wszak do spełnienia czynu na osobie cho- 
rowitej, słabej, a nadto całkiem niepodejrzywają- 
cej żadnego podstępu, wystarczało dwóch silnych 
i zdrowych mężczyzn, i czyż potrzeba było jesz- 
cze trzech kobiet r Kobiety te potrzebne są pro- 
kuratorji do wykazania, że z powodu przepisów 
religijnych żydowskich, pewnych czynności na 
zwłokach mogą dokonywać tylko kobiety. Ależ 
słyszeliśmy twierdzenie kategoryczne rabinatu wie- 
deńskiego, że według przepisów religijnych u Ży- 
dów kaleczyć trupa nie wolno bezwarun- 
kowo. To samo twierdzili tak zwani biegli ze 
Strzyżowa kupiec korzenny Kanner i cyrulik 
Schiitz. I zaprawdę wzgląd ten na trupa zmarłe- 
go nie jest pojęciem wyłącznie żydowskiem, ule 
wynika z pojęć całego świata cywilizowanego. 
A jednak prokuratorja, mimo jasnego brzmienia 
orzeczeń rabinatu wiedeńskiego, upiera się przy 
swych twierdzeniach. Więc ani do wyprawania, 
ani obcinania włosów nie potrzebował Ritter ko- 
biet. Według Schiitza obcinanie włosów prakty- 
kuje się tylko na żyjących zawitkach. Jestto więc 
gwałtowne tylko naciąganie całej sprawy tem 
bardziej, że wszystkie wspomniane przepisy vd- 
noszą się tylko do żydówek, a nie do chrzeńciu= 


podłogi tego sklepu w marcu nie widzę żadnego nek. tw dw 
£ ten | Ritter mógł Mnichównę uważać 


Prokurator twierdzi wprawdzie dalej, że 
za” żydówkę, 
lecz to właśnie, sprzeciwiułohy się wszelkim prze- 
pisom żydowskim. P. prokurator wytłumaczył 
wam, że tałmud jest komentarzem do pisma Św. 
Jako taki więc w zasadniczych swych zapatrywa- 
wuniach i przepisach musi się zgadzać z pismem 
św., a przecież podstawą tego pisma 10. Bożego 
przykazania, gdzie stoi: „Nie zabijaj!“ Ani ką- 
panie zwłok u żydów, ani Kaiserschnitt, prakty- 
kowany zresztą powszechnie u chrześcian (był 
nawet wypadek taki na dworze cesarskim) nię 
stoją w najmniejszym związku ze sprawą. 

Obrońca roztrząsa tu dalej szczegółowo po- 
szlaki przytoczone przez prokuratorję przeciwko 
Baile i Fitli:  mniemane ich wyrażenia 
się, gdzieby się Mnmiechówna mogła była po- 
dzieć ız czem dawali się słyszeć także inni lu- 
dzie); awizo owego zagadkowego zydka pod 
parkanem więziennym, o którym świad. Turtig 
wspomniał, i który nie wiadomo nawet, czy do 
Bajły kierował słowa; załamywanie rąk i lamen- 
ta Gitli na wiadomość o zamordowaniu Fra- 
nuszki i t. p., i zbija je szczegółowo. Co do 
udziału Chaji zaś -- to już ani jednego poszla- 
ku nie ma. Obrońca dziwuje się, że mniemane 
przenosiny trupa z lochu w pole, mogły się odbyć 
bez pozostawienia najmniejszego śladu krwi, 
która musiała przecież strugami płynąć, i jeżeli- 
by ślady te bezpośrednio po fakcie nie zwróciły 
były niczyjej może uwagi, to niezawodnie przy- 
pomniały się były niejednemu w chwili wykrycia 
zwłok. 

Nakoniec przestrzega obrońca od sądzenia 
sprawy li według oderwunych poszlak. Były bo- 
wiem w najnowszych czasach już liczne wy- 
padki, że po kilkoletnich cierpieniach wykazywa- 
ła się niewinność ludzi zasądzonych jedynie na 
podstawie zbiegu okoliczności. Wypadki te dały 
nawet pawód do projektu wynagrodzenia nie- 
winnie zasądzonych. +rokurutorja powołuje się 


na instynkt, i sławi domysł, który był 
doradzcą przy śledztwie. Jeżeliby te czynniki 
tylko miały służyć za podstawę wymiaru spra- 


wiedliwości, na ten czas nie pozostawałoby nie, 
jak tylko wydawać same wyroki zasądzające. Pe 
zędziach z ludu spodziewać się, że mie wydadzą 
wyroku bez dowodu, który się proknratorji wcale 
nie udał. 

Po małej przerwie prokurator z wielką impe- 
tycznością odpowiedział obrońcom , ale nie przy- 
toczył ani jednego argumentu nowego. Jedno tyl- 
ko, zdaje się, że było całkiem nowem. Na zarzut 
obrońców, że przepisy -religijne i obyczajowe tal- 
mudu odnoszą się tylko do .żydówek, i nie mogły 
się więe odnosić do Mnichówny — odrzekł, iż „u 
Rittera pod tym względem widocznie 
zapanował jakiś zamęt pojęć.* A gdy w 
koneu sposobem dość dziwnym w ustach rządo- 
wego funkcejonarjusza , zaczął apostrofować przy- 
sięgłych: „Uoby świat powiedział” itd., sam 
przewodniczący zawezwał go, aby zaniechał argu- 
mentów tego gatunku. 

Wszyscy trzej obrońcy odpowiedzieli mu na- 
tychmiast, wytykając, że nie zbił w swej replice 
ani jednej wątpliwości podniesionej, 

O godz. 7 przewodniczący odroczył rozprawę 
do jutra na godz. 10 z rana. Nastąpi bezpośrednio 
resumé sprawy i wyrok. 

Rzeszów 21. grudnia. Ritter, Sto- 
ch lińskii Ritterowa skazani na karę 
śmierci. Córki. uwolnione skazani wnieśli zażale- 
nie nieważności. 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie dnia 20. grudnia. Obecnych 
radnych 54. Przewodniczący, prezydent miasta, 
dr. Gnoiński. Początek o godzinie wpół do mej. 

Jako wniosek nagły stawia Sekcja III. pro- 
pozycje oddania przedsiębiorstwa czyszczenia ka- 
nałów i kloak w realnościach miejskich od 1go 
sycię 1583 r. towurzystwu pod firmą Krogul- 
ski i Sp. z 

Fo dość długiej dyskusji, utrzymał się wnio- 
sek dra Czyżewicza, pozostawiający przedsiębior- 
stwo na rok jeden po zniżonej cenie Sperlingowi 
— z zastrzeżeniem, aby w r. p. sekcja nie w li- 
stopadzie, ale najdalej w marcu przedstawiła 
wnioski co do czyszczenia kanałów w latach na= 
stępnych. 

Jako nagłe wnioski uchwalono oddanie do- 
stawy żywności dla aresztantów miejskich dotych- 
czasowemu dostawcy, a dostawy butów dla pom- 
pierów miejskich powierzonej spółce złożonej 
z majstrów. szewskich: Fuehsa, Opolskiego: i 
Schustra. 

Około godziny 9. dopiero przystąpiono do 
porządku dziennego, z którego w drugiej u- 
chwale przyjęto prowizoryczny : pobór gminnego 
podatku czynszowego, tudzież dodatkó” _ n- 
nych do' podatków stałych, w ciągu I. kwartału 
log r., a względnie aż do czasu uchwalenia no- 
wego budżetu. 

_. Następnie zabrał głos radny dr. Biliń- 
ski, jake referent sprawy pożyczkowej. Ze wzglę- 
du, że od stycznia rb. nie było formalnego po- 
siedzenia komisji pożyczkowej, a dziś nikt nie 
może uni myśleć o pożyczce, :tawia następującą 
rezolucję: „Sprawę zaciągnięcia znaczniejszej po- 
życzki miejskiej odracza się aż do zebrania Się 
nowowybrać się mającej w roku 1883 Rady 
miejskiej.* , 

W tym samym duchu przemawiał dr. Mil- 
leret, a radny Jagermann zapowiedziawszy, iż 
„musi poturbować dr. Bilińskiego", turbował wszy- 
stkich; wszystko co się nadarzyło. 

Celem przemówienia dr. Ciesielkiego było 
zamanifestowanie się wobec przyszłej Rady miej- 
skiej i danie jej dyryktywy, że pożyczka byłaby 
i będzie zawsze zgiubną dla miasta, i żeby nikt 
nigdy nie śmiał już z projektem jej w Radzie 
wystąpić, a w rezultacie postawił wniosek moty- 
wowanego w tymm kierunku przejścia do porządku 
dziennego. 

Wniosek ten byłby sią może trzymał, gdy- 
dy nie żabiła go rozwlekłość przemówień samych 
właśnie przywódzców stronnictwa Łącznościi zgo- 
dy. Wielu radnych „Koła“, znużonych bezcelo 
dyskusją, opuściło sulę po godz. 10, co wywołało 
po drugiej stronie oburzenie, nie do opisania, 
wskazywanie palcem i wykłaszanie imienne, kto 
dekompletuje Radę. 

Wmięszano przytem zupełnie bezpotrzebnie 
osobę prezydenta, wszczął się Spór, kto mu utru- 
dnia spełnienie iudnych jego obowiązków, dalej 
kłótniu z gospodarzami o to, Czy jest, czy nie mą 


( kompletu. a wreszcie po skonstatowaniu odczyta- 
niem listy opeenych „z katalogu". że kompletu 
nie ma. przewodniczacy zamknal posiedzenie o 
godz. 1U7/,. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Kolej arciks *lbrechta, jak się dowiaduje „Gaz. 
Krak.“ przystąpi niebawem do zaprowadzenia komitetu 
dyrygującego we Lwowie, z językiem urzędowym polskim. 

Mkńemiiet Kos<arzyni-a gospodarakioza 
ogłasza: Uzyskawszy subwencję rządową na zakupno na- 
sienia lnu, podaje komitet Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego niniejszem do wiadomości powszechnej, iż 

„” podobnie jak w latach poprzednich pośredniezyć będzie 
w sprowadzaniu oryginalnego nasienia lnu infanekiego z 
= Rygi i Parnawy, a to: 

1. dla plantatorów większych za złożeniem 25 złr. od 

/ boczki, mieszczącej w sobie korzec miary tutejszej 

2. dla plantatorów mniejszych po 50 et. od garnca. 

Chcący korzystać z tego pośrednictwa, winni nadesłać 
dotyczące zamówienia franco do komitetu Towarzystwa, 
z dokładnem oznaczeniem gatunku nasienia (czy rygskie 
czy parnawskie?) niemniej adresu swego, t. j. miejsca za- 
mieszkania i poczty, a w razie większych zamówień i o- 
statniej stacji kolei żelaznej — przy dołączeniu wyż wy- 
mienionej kwoty od każdego garnca, lub od każdej be- 
czki do 31. stycznia 1883 r. najdalej. 

Zamówienia bez pieniędzy nie przyjmują się. Ostate- 
ezny obrachunes, a ewentualnie zwrot lub dopłata (która 
na każdy wypadek może być tylko nieznaczną), nastąpi 
dopiero przy przesyłęe nasienia. 

Lwó - 20. grudnia, (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny ża 10) kilogramów paritas Lwów). 

Pszenica czerwona złr. 7:50 do 815. pszenica biała 
810 do 8:6), pszeniea Żółta 7:25 do 7:90, Żyło 550 do 
575, jęczmień browarny 6-2) do 6:6), jęczmień pastewny 
470 do 5—, owies 480 do 5'25, groch do gotowania 
Q:— do 810, groch patewny 6— do 5:75, wyka 5— 
5'20, bób 7a0 do 975, hreczka 6 40 do 65), kukurudza 
stara —— do ——, kukurudza nowa 550 do 575, rze- 
pak zimowy 1380 do 144), rzepak letni —— do ——, 
inianka 1075 do 11°25, nasienie lniane 9:50 do 13:— 
koniczyna 57 — do 67*—, kminek 2425 do 2475, anyż 
—— do — —, anyż płaski 2650 do 29 —, 

Spirytus (za 1 .vJ0 literproc.) gotowy 293". 

Waluta: marka złe. 58'55, rubel 1 15'a, napoleondor 
złr. 9 48. 

Niśszonusirjackie namiestnictwo wydało rospo- 
rządzenie, którem zabroniło drogistom sprzedaż pewnych 
zagranicznych specjalności farmaceutycznych, na tej za- 
sadzie, że medykamenty wszelkie winne być sprzedawane 
tylko w aptekach. 

W wiedniu ogłasza niewypłucainość stara buletnia 
firma wyrobów skórzanych Jozefa Reicharta, Likwidacja 
wykazuje 1—2 miljonów passywów. Firma ta miała zna- 
ezae dostawy dla Rumunji i armji honwedów węgierskich, 
Najbardziej stratne będą niektóre firmy angielskie. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 21. grudnia. 

Patrjoci polscy na Salązku wnieśli już do 
Koła polskiego i Klubu czeskiego zapowiedziany 
mor.orjał w sprawie równouprawnienia języka 
polskiego na Szlązku. Niedawno „wydane rozpo- 
rządzeniu ministerstwa sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych nie zadowoliły, mieszkańców: Gzląz- 
ku, a wywołały gorycz tak w Galicji, jaki w 
Czechach. Nie spodziewamy się wprawdzie akcji 
energiczniejszej ze strony delegacji polskiej, ale 
| zajęte w ostatnich czasach przez Klub czeski 
stanowisko zdrowej polityki narodowej jest nam 
f rękojmię, że i w tej sprawie ujmie się za krzywdą 

= Polaków i Czechów, na Szlązku zamieszkałych 
| nie będzie się zadawalać blichtrem ` równoupra- 
wnienia, stworzonym ostatniemi. rozporządzeniami. 
według Gazety Narodowej, wskazuje memo- 
rjał na przeprowadzoną germanizacją szkół i u- 
| rzędów na Śzlązku i kończy się temi słowy: 
(_ „Jedyna jeszcze iskra nadziei co do lepszej 
przyszłości świata słowiańskiej Tudności szlązkiej 
w niezłomnej życzliwości sprzymierzonych po- 
bratymców w Radzie państwa. Pewną tego rę- 
$mjm*« jest sławne przyrzeczenie, dane dnia 30. 
maja roku zeszłego polsko - czeskiej deputacji 
szlązkiej przez najcelniejszych mężów delegacji 
olskiej i czeskiej we Wiedniu, że wspólnemi si- 
fami starać się będą o polepszenie sytuacji Sło- 
wian szlązkich. 
„Polegając 


c 


na tem  przyrzeczeniu i ulując 


| | przez całą zimę, ciągle świece | A$ttititttręetttr+irttrtOR++"-: +: + 


Radzie państwa. ośmielają się podpisani posłowie 
z dzielnicy Cieszyńskiej, tndzież polityczno-eko- 
nomiczue stowarzyszenie w Opawie, przedłożyć 
Kołu polskicum i czeskiemu w Radzie państwa 
uniżoną prosbe. aby ustanowiły wspólny kemitet, 
którego specjalnej pieczy byloby powierzone stu- 
dimn spraw i potrzeb szlazkich, tudzież przepro- 
wadzenie żadan słowiańskiej ludności na Szlązku, 
a mianowicie". 

Następują cztery punkta: 1. i 2. dotyczą 
równouprawnienia językowego w sądach i urzę- 
dach, tudzież w szkołach ludowych, 3. i 4. u- 
rządzenia czeskiego seminarjum nauczycielskiego 
wraz ze szkołą ćwiczeń w Opawie i tegoż sa- 
mego dla Polaków w Cieszynie, tudzież założenia 
czeskiego gimnazjum w Opawie, a polskiego w 
Cieszynie — a to z dokładną nauka języka nie- 
mieckiego. 

Polit. Corr. pisze: Wobec pogłosek krążą- 
cych w ostatnich czasach, że rząd rosyjski zwię- 
ksza siłę kawalerji nu granicy zachodniej, dono- 
szą nam z Krakowa ze strony wiarogodnej, że 
osoby, które na własne oczy przypatrywały się w 
Królestwie Polskiem temu nieznacznemu zwię- 
kszeniu posterunków  kawalerji utrzymują, iż 
zwiększenie to jest w związku z planem zastą- 
pienia straży granicznej przez kawalerję, aby za- 
pobiedz przemytnietwu. 

Od czasu wizyty włoskiej pary królewskiej 
w Wiedniu, zwrócił dwór wiedenski uwagę na 
rozwiązanie kwestji rzymskiej, której to sprawy 
dotyczy także list cesarski do papieża. Jeżeli mi- 
sja księcia prymasa nie pozostanie bez skutku, 
natenczas uda się na wiosnę cesarz Franciszek 
Józef do Rzymu w celu rewizytowania króla wło- 
skiego i pod jego okiem dokonałaby się pomiędzy 
papieztwem a Włochami zgoda, która otrzyma 
potem sankcję europejską. Tak głoszą w węgier- 
skich kołach duchownych. * 

Do Wiednia przybył major francuski de La- 
isle prosząc w imieniu ministerstwa wojny o po- 
zwolenie przedsięwzięcia inspekcji tamtejszej 
wojskowej szkoły jazdy konnej i oddziałów ka- 
walerji w okolicy dyzlokowanych. Pozwolenia u- 


» | dzielono. 


Tagblatt donosi: „Kardynał Simon, prymas 
Węgier, udał się do Rzymu, gdzie spędzi święta. 
Jedzie on tam na bezpośrednie polecenie cesar- 
skie i wiezie ze sobą wielkiej wagi pismo cesarza 
do pępieża Leona XIII. 

Czytamy w Pester Lloydzie: „Podczas gdy 
Niemcy opinję publiczną Europy przygotowują na 
cieżkie przesilenie, nasze ministerstwo spraw ze- 
wnętrznych, zduje się mieć upodobanie w zapa- 
trywaniu się na rzeczy ze strony najniewinniej- 
szej. lnspirowane dzienniki wiedeńskiei prag- 
skie przedstawiają cały ten ruch, jakoobjaw nad- 
miernej drażliwości Berlina względem machinacji 
rosyjsko-francuskich, których znak nowy dostrze- 
gać się tam zdają w czasach ostatnich. Mamy 
nadzieję jednak, iż nie wyklucza to. jeszcze tego, 
że w domu na Ballplatzu znają dokładnie sytu- 
ację i nie potrzebują informacyj dopiero z Berli- 
na o sprawach, które poniekąd bliżej nas obcho- 
dzą niż Niemców.“ 

W Wiedniu zmarł 19. w nocy radea dworu 
L. de Winckler-Twoda, który w r. 1>45 odegrał 
dość ważną rolę podczas rokowań węgierskich z 
dworem wiedeńskim. ; 


Nominacje jedmorocznych ochotników, którzy 


złożyli egzamin oficerski ogłoszone zostaną wf 


ciągu bieżącego tygodnia. 

Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, że 
rząd rosyjski postępuje sobie znów z eułą sůro- 
wością względem żydów. Wypowiedziano miejsca 
wszystkim urzędnikom kolejowym wyznania moj- 
żeszowego przy kolei Libawskiej. Senat uniewa- 
żnił też kontrakt kupna, mocą którego bankier 
brodzki nubył dobra nieruchome w klisabetgra- 
dzie. Z Kowna donoszą, że żydzi mieszkujący 
nad granicą, wydaleni być mają wkrótce w głąb 
Rosji pod pozorem, iż popierają przemytnietwo, 
przez co wpływają niekorzystnie na dochody 
państwa. 

Dzienniki francuzkie Rappel i XIX Siecle 
kładą szczególny nacisk na konieczność funduszu 
tajnego na szpiegów w Niemczech, ktore wydają 
miljony na ten cel względem Francji. W ogóle 
dziennikarstwo francuzkie rozpoczęło formalną 
kampanję przeciwko Niemcom. 

Encyklika papiezka do biskupów hiszpańskich 
ogłasza za raocz niesłuszną łączenie kościoła z 
jakąkolwiek partją polityczną. Zajmuje on bowiem 
stanowisko wyższe po nad wszełkie namiętności 
ludzkie, mie potępia on żadnego przekonania, 


w silny wpływ słowiańsk -h_ reprezentantów w które tylko szanuje religję i sprawiedliwość. 


DZIENNIK POLSKI 


"Times dowiadują się, że Anglja nie myśli 
wcale przedkłudać kwestji egipskiej konferencji 
do uregulowania żeglugi na kanale Suezkim. Ro- 
kowania w tej sprawie maja być prowadzone 
wprost pomiędzy gabinetami, a Anglja nie oba- 
wia się, aby Francja lub Rosja nalegały na od- 
bycie konferencji w tej sprawie. 

Pall Mall Gazette zaprzecza twierdzeniom, że 
mowa lorda Derby w Manchester wywołała rewe- 
lacje Köln. Ztg. Fakt wejścia do gabinetu lorda 
Derby i bliskie wstąpienie do składu rządu Dil- 
kego, których sympatje dla Francji są znane, nie 
mogą wpłynąć na działalność ks. Bismarcka. Ks. 
Bismarck wie najlepiej, ża żaden angielski mąż 
stanu nie myśli o przymierzu z Francją albo in- 
nem mocarstwem jako 0. traktacie zaczepno- 
odpornym przeciw przymierzu austrjacko-niemiee- 
kiemu. 

Daily News w najświeższych. rewelacjach o 
przymierzu  austro-niemieckiem i  uzbrojeniach 
rossyjskich widzi tylko nacisk *na parlament nie- 


miecki, ażeby uzyskać potrzebne kredyta na u- 
zbrojenia. 
Daily Telegraph Sądzi, że zły humor ks. 


Bismarcka wywołany został niestosownem trakto- 
waniem Niemców w yrowihcjach nadbałtyckich, 
zaś Morming Post pisze, że ks. Bismatun jast 
zniechęcony przeciw Austrji i: Rossji z powodu 
wizyty w. ks. Włodzimierza w- Wiedniu, przy 
której tajny traktat uustrjacko-niemiecki doszedł 
do wiadomości Rossji. Standard wreszcie mniema, 
że ks. Bismarck jest mężem, który mógł chcieć 
uprzedzić plany rosyjskie w drastyczny sposób i 
przez to je uniemożebnić. Przypuszczenia, że 
wejście lorda Derby do gabinetu: może być użyte 
do przywróceniu przymierza ungielsko-francusko- 
włoskiego przeciw przymierzu niemiecko-austrjac- 
kiemu uwaza Słandara po prostu ża śmieszne. 

Jak donosi Jlialie objawił się w ostatnich 
czasach w Lizbonie znaczniejszy ruch republi- 
kański, zapowiadający rychłe zniesienie rządów 
królewskich w Portugalji. 

Majątek skonfiskowany rokoszan wynosi 4 do 
5 miljonów franków. Arabı i towarzysze jego in- 
ternowani zostaną do miasta Uańdy na Ueylonie, 
gdzie rząd angielski odnawia dla nich pałac da- 
wny królów Candy. 

Rząd włoski kazał  Falleroniego, bawiącego 
w Szwajcarji uwięzić w chwili gdyby chciał prze- 
kroczyć granicę włoską. 

Książę Czarnogórski przybył 19 bm. z Rjeki 
do Letynii i wnet też rozpoczęły się rokowania z 
Bedribegem co do uregulowania granic. 

Rokowania w sprawie pozyczki loteryjnej 
zagrzebskiej przerwały się znowu gdyz minister 
węgierski nieclice na nią pozwolić, Kwestja co do 
uwolnienia drugiej pożyczki od stempla i nale- 
żytości przyjdzie dopiero pod obrady. 


(BIGGTAMJ WłaSKG „Daonna Poskingo," 


(R.) Wiedeń 21. grudnia. Utrzymują się cią- 
gle pogłoski o zachwianem stangw "= ministra 
bylandta. Jako następcę tegoż wymieniają jene- 
rała broni kuhna. ; j 

D.) Wiedeń 21. grudnia. Komisja szkolna 
izby panów, której przewodniczy,; hr. . Ryszard 
Beleredi, obradować będzie podczesferyj świą* 
tecznych. „bei : 


© Komisja przemysłowa aby *-panów *bę- 
dzie: się jutro zastańawiać nad. now.llą przemy- 
slowa: $ 


Praga 21. grudnia. Dzienniki ezeskie proi 
stują' dziś wiadomość o przebiegu sprawy fakul- 
tetu medycznego w Pradze. Minister D un a- 
jewski nie robi ze swej strony Żadnych 
trudności, praghie jednak mieć najpierw . prelimi- 
narz w ręku. 

Rzym 20. grudnia. Wielcy książęta Kon- 
stanty Mikołajewicz (syn Mikołaja Aljeksandro- 
wicza, i Konstanty Konstantynowicz (syn Kon- 
stantego Mikołajewicza, © byli na audiencji u 
papieża, poczem złożyli wizytę sekretarzowi sta- 
nu, kardynałowi . akoviniemu. 

'Tryest 21. grudnia. Oberdank został 
wczoraj przez kata Wallenbachera 4 Wiednia stra- 
cony. 

Petersburg z} grudnia. Petersburskije Wie- 
domosti piszą. „Alarimujące doniesienia o bliskiej 
wojnie wychodzą Zawsze z Wiednia i Berlina 
a» gdy ministrowie wojny potrzebują kre- 

ytu.' 

Car rozwiązwł towarzystwo untiterrorysty- 
czne, które po dwóch miesiącach istnienia pożarło 
ogromne'sumy. Swięta liga i ochrana będą jednak 


dalej. funkcjonować. Towarzystwa kolejowe otrzy- 
|mały polecenie porozumienia się*z Ochreną eo do 
kart legitymacyjnych, które wystawiane będa dla 
jej członków podezas podróży earskich. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20: grudnia. Rada administracyjna 
Banku dla krajów postanowiła płacić za kupon 
12'1 zł. 

Dzienniki donoszą z Tryestu: Oberdank, 


skazany przez sąd wojenny na śmierć został dziś 
stracony. 

Rada jeneralna austrowęg. Banku oznaczyła 
resztującą dywidendę za drugie półrocze 1882 na 
24 zł. BU ct., co czyni z 18 zł. za pierwsze pół- 
rocze około 7'i proc. 

Budapeszt 20. grudnia. W sejmie odparł 
Tisza na interpelację Ugrona, że alarmujące 
wiadomości dziennikarskie są częścią wcale bez- 
zasadne,fczęścią przesadzone. Pokój Europy nie 
jest obecnie zagrożony. Ministrowi nie znany jest 
dotąd żaden wypadek taki, któryby osłabić mógł 
nadzieję utrzymania : pokoju. 

Paryż z0. grudnia. Bontoux i Feder 
skazani zostali za fałszywe oświadczenia na zgro- 
madzeniach walnych, przekręcanie rachunków 
zfingowanemi pozycjami, operacje giełdowe fundu- 
szami lowarzystwa i tworzenie sfingowanego 
targu giełdowego w celu oszukańczej emisji akcyj 
na o łat więzienia i 3:0U złr. kary, tudzież soli- 
darhy.zwrót kosztów sądowych. 

Berlin 20. grudnia. Nordd. Allg. pisze: 
Znany artykuł Mosk. Wied, został powitany w 
tutejszych kołach dyplomatycznych z tem więk- 
szą radością, ilaże przypuszczać można, iż arty- 
ku? wypowiada zaparywania kół kierujących w 
Petersburgu. Wymieniono przez Mosk. Wiedom. 
nieporozumieniu dawniejsze wywołane zostały 
sztucznie przez niespokojnych polityków i organa 
prasy rosyjskiej. Dia odpowiedzialnych kierowni- 
ków polityki państw obu, nieporozumienia te 
nieistniały, ale prasie rosyjskiej, przy pomocy 
kilku osob, zajmujących stanowisko urzędowe 
udało się przecież zamącić zdrowy zmysł czytel- 
ników i wzburzyć opinię. Jest rzeczą pocieszającą, 
że tak wpływowy organ jak Mosk. Wied. chce 
objaśnić czytelników co do ówczesnych nieporo- 
zumień. Logika historyczna jego wywodów i 
praktyczne zapatrywania dobry przyniosą owoc. 
Podróż Giersa powitały Niemcy z zadowole- 
niem, serdeczne powitanie Giers« na dworze 
iw kraju zgodne było nietylko z osobistemi sto- 
sunkami dyplomatów państw obu, lecz było także 
wyrazem naturalnym stosunku obu gabinetów. 
Nadzieja wyrażona przez 
zjazd Giersz z Bismarkiem oczyści powie- 
trze i sprowadzi do wzajemnego porozumienia 
nie dotyczy obu ministrów. Mosk. Wied. mogą 
sobie przyznać tę zasługę, że chciały oczyścić 
fakta od błędów, które fałszując historję mąciły 
zaputrywanie opinii w Rosji. 

Cesarz ma się już lepiej i przy sprzyjającem 
powietrzu odbywać będzie mógł znowu regularne 
| przejażdżki. 

Beigrad 20. grudnia. Komisja adresowa 
przyjęła jednogłośnie adres, który jutro doręczony 
zostanie królowi. 

Petersburg 21, grudnia. Senat wniósł we- 
dług Gołosu nę prośbę kilku żydów właścicieli 
aptek rozporządzenie b. ministra spraw wewnę- 
trznych lgnatiewa, zakazujące żydom być 
„właścicielami aptek. 

Petersburg 20. grudnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg z powodu powtórzonego przez Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung artykułu Gazety mo- 
skiewskiej i odnośnie do oświadczeń zagranicznych 
dzienników co do fortyńkacyj i budowy kolei, 
oświadcza, że zawsze jest istotnym obowiązkiem 
rządu granice w stanie obronnym utrzymywać, 
korzystając z najnowszych wyników nauki i do- 
świadczenia. Dawniej działo się toż samo, z nie- 
mniejszą jak dzisiaj gorliwością. Journal de St. 
Petersbourg kładzie nacisk na oświadczenie Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung, że interesy obu wiel- 
„kich sąsiednich narodów wszędzie się stykają, ale 
nigdzie się nie krzyżują. 

Monachjum z0. grudnia. Wiedeński pospie- 
szny pociąg azisiuj rano na stacji Haar, przy krzy- 
ZoWwaniu się wagonów, wpadł na wjezdżający pociąg 
towarowy. Nikt nie został skaleczony. Kilka 
wagonów kolejowych jest ciężko uszkodzonych. 


Kolej na krótki czas niezdatna do ruchu. Do 
Paryza wysłuno „tąd rezerwowy pociąg po- 
spieszy. 


Paryż 21. grudnia. Stan zdrowia Gambetty 


pozwa] się spodziewać rychłej rekonwalescencji 


OGŁOSZENIE. 


dziennik rosyjski, że 


W skutek eksplozji prochu w Mont-Valerien umar- 
ło 15 rannych robotników. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 20. grudnia. (Z izby handlowej.) I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 2UV złu. 25950 


— 293—, kolei wow.-Czern.-Jassy 16375 — 106—, 
Banku hipot. galicyj. 298— — 303:—, Banku kred. gal. 
2471:— — 252-—. IL Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. 


Tow. kredyt. gal. ziem. 50, 97:70 — 98:70, Tow. kredyt. 
gal. ziem. 4°], 89:50 do 91-—, Tow. kred. gal. ziem. 59), 
9770 do 38"), Tow. kredyt. gal ziemskiego 4°], 86-— do 
87:50, Banku hip. gal. 6%, 10050 do 101:60, Banku hip. 
gal. 5'|, 96:75 de 98—, Banku hip. galie. z 5j prem. 
10025 do 10150. IU. Listy dłużne na 10V zr. Gal. 
zakł. kred. włość, 6%], 10050 do 102:—, Gal. zakł. kred. 
włośc. 5j, 98:50 do 95—, Ogól. rol. kred. zakł, dla Gal. 
i Buk. 6'/, los. w 15 1. —— do — —. IV. Obligi za 
100 zèr. indemnizacyjne galicyj. 59, 97:40 do 955uU, Ko- 
munalne gal. Zakł. kredyt. włośc. 69], 100 — do Lul5V, 
Pożyczki kraj. z 1873 60], 10075 do 103:—, Losy miasta 
Krakowa 19— do Ż1—, Losy miasta Sranisławowa 2350 
do 25:50. V. Monety. Dukat holeuderski 5'54 do 564, Du- 
kat cesarski 5'55 do 5'65, Napoleondor 944 do 9'54, Pot- 
imperjał rosyjski 973 do 983, Rubel rosyjski siebrny 
1:52 do 1:62, Rubel rosyj. papier. 1:15 do X17, 100 
marek niemieckich 58:35 do 59—, Srebro za 100 złr. 
—m=— do — , Kapony w srebrze za 100 złr. —— do 
——, Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj znaczy: „płaca,* 
druga „żądają. 


Wiedeń 21. grudnia godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 284—, Anglo-Austr. 117:50, Akcje banku Union 
11150, Kolej Karola Lud. 294:50, Połudn. 137—, HReuta 
papierowa ——, Listy zastawne gal. banku hipot. ——, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —*—, Galicyjski bank 
rustykalny 1Uu'v0, Losy z roku 1864 —-—, Napoleondor 
940, Rubel papierowy — —. Usposobienie : stałe. 


Wiedeń 2v. grudnia godzina l min. 45, Losy kre- 
dytowe 174—, Węg. akcje kredyt. 270775, Akcje anglo- 
austr. 115'50, Akcje banku Union 1I10—, Akcje Karola 
Ludwika 29150, Axcje kolei połnocnej 206—, Akcje kolei 
południowej 130770, Akcje kolei Alfóldzkiej lvs 25, Akcje 
kolei Klżuiety 21750, Akcje kole Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej 160—, Akcje kolei węg. połnocno-wschlodu ej 15650, 
Wiedeńskie losy 12275, Akcje kolei Rudoltu ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierekie obligacje państwa w 
złocie 93 —, Galityjskie obligacje indemuzacyjne 9790, 
Losy regulacji Cisy 108'—, Losy tureckie ——, Wę- 
gierska renta 1ls'zu, Akcje bauku związkowego 105'—:, 
Akcje banku obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-gu- 
licyjskiej —'—, Akcje kolei palistwowej ——, Rubel pa- 
pierowy l'15*|ą, Węgierskie fosy 112'sU, Mark niemiecki 
——, Usposobieiie : state. 

Wiedeń 2v, grudnia godzina 5 min. 4U. Jednolity 
dług państwa w banknotach 73°70, w srebrze 765 , Kentu 
w złocie 9465, 5"|9 austr. renta marcowa 89°75, Akcje Dau- 
ku wiedeńskiego 34 —, Lredytowego Z7V5', Londyn 
11925, Srebro ——, Napolsondor 945, Dukat ces. men, 
5'65, 10» marek niemieckich 55'60, 

Paryż 35, Renta 7927. 

Berlin 20. grudnia godzina 5 minut 40. Rosyjskie 


banknoty 1v7'50, Akcje kredytowe 482—, Lombardy 
25850, Galicyjskie 12445, Kolei Rumuńskiej ——, Aue 
strjackie banknoty 1%0'9v. Po zamknięciu giełdy: kredy. 
towe ——, Lombardy — —. 

Nafta, Wiedeń 20. grudnia: 1425 do 1450. 
Brema: 730 do ——, Hamburg: 72, na gru- 


dzień 7:30, na styczeń-marzee 7'65, Auiwerpja: ua 
grudzień 19, Nowy-York: a. Kaludelfja: iig 
felegramy zbożowe z dnia 2U. grudnia. — 
Wiedeń: Pszenica 9:75 do 1U'50 zł, Żyto —— de 
—— A. jęczmień —— do —— żł, kukurudza ——, 
do — — zł, owies —— na -=—, okowita pr. 10.000 
liter procent 3175 do 34— wd. Budapeszt: Prze- 
nica AVO kigr. (na wiosnę) 9:43 do 9'46 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 13%], zi berlin: Pszenica żołta 
(na grudzień) 177:— m., żyto —.— m., spirytus loco 
5180 m, olej rzepakowy U3'30 m. Paryż: mąki 15y 
klgr. 63 /5 fr, olej rzepakowy 85 —, spirytus —.— fr. 
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podasz 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 
Według zegaru lwowskiego. 


Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 4u rano (pociag 
pospieszny); o godz. 4 mun. Zi wieczor (pociąg vsorowy,, 
o godz. 11 min. 2U przed południem (pociąg luięszany.j 

2 CZEKNIOWIEC : 0 godziiie av nuu, U wieczor 
(pociąg posjucsznyj, v godz. 4 mi. 5 rano i o godz. 3 
min, 22 p; połutziu (pociąg Imęszany), 

Z PULWvŁOLZYSM : (na dworzec w Podzamczu) 
o godz. lv miu. -v wieczor (pociąg po pieszny); o godz. 


3 min, 18 rany , u guvus, 3 min. dY po poł, (pu eng i) 
-Rae 3 - 


Med. i Chirurgji 


z s 
« Fi ej 4 53 .* Ae 
Dr. Wiad. Tatarczucii 
lekarz specjalny chorób skórnych i wencryeznyen 
mieszka przy ulicy Fańskiej :. 9. 
Ordynuje od godziny 2giej do 4tej po południu. 


am "ze. 
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bo dzisie.sze. 0 numeru dołącza się 
PROSPEKI nv rok 1583 wydawnictw 
Maurycego Orgelbranda w Warszawie, 
oraz PROSPEKT na „Przyszłość,“ orgen 
„poświęcony młodzieży polskiej. 
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MARONY tyro:sk.6 


Administracja fundacji hr. Skarbka sprzedaje w rewirze Oparskim 


yt Odszczególnione pięcioma medalami zasiuzi p 
+ 1 listein poch xalnaym 


za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 


Moda trowska odznacza sig badzo przyjemnym i długotrwałym zapa- 
chem, zastępaje verfumy, wody pachnące. octy aromatyczne i toaletowe, — 
Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wzię ość w Kraju i sa gra. 
nicą. Pon'eważ Woda Jwowska nie'ylko jest znakomitą perfumą do skra- 


jr. i 8h dla służby leśnej. 
+ 
+ 


$ 


wi iesion» być mają najdalej də 6. niscania ISSY. do cen'ral- 
nej Administracji fuudseji hr. Skarbka we L-owie (gmach teatru 1. 28). 


BLż z warunki licytacji przerieé można w Administracji cen- 
tralnej lub Iaspiciencji dobr w O; sarach . 


+ 
+ 
+ 
+ 


i mM b— viania sukień i chustek, lecz użyta także za pomoca rozpylacza, daje bardzo 
i po 40 ot. klo. 2574 a | a agoen i miłe kadzidło, fakon 80 at, i 1 ur. 60 at. i BY r4 a. ja APG MAKARY M bwin. Liz mt mia Siatka 
1i za f- woda lewanto wo-ambrowA Posiada bardzo przyjemny i silny sa- 
n Gruszki iJabłka t;rolskie, pach; służy do skrapiania sukień i chustek, niemniej tei użyta za poso + Stary 


l 


St 


Wirogrona biszpańskie, 
V Kwiczoty, Jarrąbki, Kuro- 
patwy, Bożanty t t. p. 
poe':sh cde? 


Markiewicza 


we Lwowis. w Rinku 1. 42 


Obrusy, 
Serwetr, Serwetk” 
w r'żnych wielkościach 
z jawa k nwy do wyszywania 
Fartu:zki włoskie, 
Ręczniki. 


|Serwertki 


mi wzorkami d' wyszywania roboty 


krzyżyko ej 


poleca w wielkim wyborze 


Karol Gruchosl 


Laów, Rynek |. 4. 


l Lm az 


g +damaszka, 
z w ciskane- 


raapryskiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena flak: na 120. 
Pół fakona 70 ot 

Woda lewuniowa podwójna Odszzczeg”lnia się nader przyjemnym 
» zeżwiającym iapachem i używa się nietylko jako woda pachnąca do 
strapiznia sukień, chustek i meszkań. leca także jsko woda toaletowa ma 
chszrrne iastosowanie w damskiei toalecie, czy to do nacierarła ciała, lub 
też zmięszana r wcdą do myria bardzo korsyatnie wpływa na rłeć i skórę, 
konse'wnjąc i chroniąc ją od wyriutów. źmarszczek itp, Cuły fakon 90 ot 
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